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Towarzysza Bolesława 
na II Wojewódzkiej Kanferencji 

Tówamysze! 
Z uwagą pmysłuchiwałem się Wa- (Podsumowanie dyskusji) 

/ szyun obradom. Niewąflpliwie wywar pos2C1Zególnych załóg i organIBaeji, 
ły ·one :na nas wszystkich - uczest- nadesłane do prezydium Konferen­
nikacll koń.ferencji ,..... głębokie wra- cji wskazują, że wojewódzka organi 
.tenie. zac.ia. partyj.na cieszy sii: głębokim 

ogniw organimcy}nych na t~re.nli.e 
województwa, ułatwią dalszą mobili 
zację mas pra~ującycll do wiel.kiCh 
7.adań polityce.nych, gospodarczych i 
kulturalnych, które Partia wysuwa i 
zwłaszcza podniosą, ua. WYŻSZY. jesz;­
C7,e poziom walkę o realizację hi­
storycznego Planu 6·letnieco - J>la· 
nu budowy socjalizmu. 

Jaką ogólną ocenę, jakie m!adn:i- zaufa.niem, gorącą sympatią klasy ro 
erze wni<>Skl należy wyciągnąć, podsu botniMej i mas pracujących Sląska. 
mowując wyniki tych obrad? Nie ulega wątpliwości, źe obrady 
OtÓż - sądzę - należy stwier- II Kouferencji Partyjnej wojewódiz-

d7:ić: twa katowickiego pN.yaz;yn.ią się do 
PO .PIERWSZE: ie masy pracujące da1s.zego podnies.!enia autorytetu Par Pragnę jednak zatreyma(; UW6 

u,łębia węgl01vego, że klasa. robot- tli wśl'ód mas robotniceych, wzmoc- towarey.szy na kilku izagadnien:ach, 
nieu największego polskiego ośrod· mą i - pogłębią pracę wszystkich jej po1'U~onych w dyskusji. 
Jta przemysłowego, iktórym jest wo- Ś 
.Jewódzłwo katowickie. przoduje w lqsk - głównq bazQ ekonc;>micznQ 
sweJ pracy całemu na.rodowi, ofiar-
nie i Zdooydowa.nie wnosi swój wiel- budowy łundamenłów socializmu 
ki wkład w budowę nowego - lep-
sugo, spra'Wliedliws?.ego, szczęśliwsze Ro.Żpocznę od g:a.gadnień gospodar I ju. Oznacza. to, 7.e :zadania socjali· 
•o życia społecznego, w budowę fun cnych, ponieważ w województwie styczneJ przebudowy Polski, które 
dament6w socjalizmu. katowickim posiadają one mcregól- Partia nasza posiawila jako swój 

Z roku na rok "\'Vl.ra.sta mepN.er- n1e ważne !!Jtlacrenie. $ląsk jest sel'.'- 19.tCJC'l'&m i cel, wklaOa~ lł'.1. weje­
r.ani('l" produkcja lX'!le.-nyslu, która cem praem.,v.s!owy.m całej Pol~ki. Zie wód&ką, orcanizaeję partyjną Sl~­
jest podstawą dalszego uprzemysło· mia śląska mieści w sobie najwięk• ska SZCzie&'óJną. odpowłettilalnośc, o­
w:ien.i,a całego kraju, podstawą prze· sze bo1actwo naturame naszego 'kra• kre51ają jej ~ólną rolę, wysu­
budowy gospodar~j Polski. prze· ,iu. Produkoja pnemysłnwa. woj. ka- wają ją na. pozycję czołową, w ·vi~l­
ksztalcenia jej ir; państwa słabego i towickicgo góruje swym podomem kim fr-ODCi~ Das'rej walki o soo;ia­
eacofanego, jakim b'yła przed woj- nad produkcją całego pr.zemysłu poi- lilan. 
na - w państwo pnodującego pne• skłego. Tu mi~ci się najcenniejszy Wojewódaka org.anJtlacja partyjna 
mysłQ i rolnictwa. w państwo silne nasz surowiee - węgiel - skarb i Sląska dowiodła. w ciągu minionych 
i kulturalne - jakim staje się stop- baza SUl'oweowa naszego prz~myslu. 5 lat, że potrafi mobilizować masy 
niowo już dziś i stanie się nieodwo- Rumrój i po.ziom produkcji przemy: pracujące do wielkicll zadai'1 poli­
łalnił' w najbliższej przyszłości na- słowej woj. katowickiego określa :i ty~ych i gospoda:rciiych. Wystar­
sza Ojczyzna. warunkuje na d1ugi. ok!res czasu sto czy wziąć dla pmykładu pomyślne 
Zwiększa się stopniowo, ale nieza· pień i zasi~g l'O'Lwoju g~oda.rczego wykonanie Planu 3-letniego. Pmy.,. 

p:rzecti:alnie, rz roku na rok w tem- całego kraju, określa i warunkuje pomnę, że w okresie Planu 3-letnie­
pie coraz seybSZym i w skali cora~ tempo procęsu uprrem"51o~ia PoJ go wydobycie wW-a wzrosło ~ 59 
wyższej porz:iom dobrobytu gospod'<łr- sld. mil. ton do 74 mił. ton, czyli o 15 
&.ego mas Judowyoo, p~om ich Wyn:ika ri: tego, że Sląsk jest głów- mil. ton w ciągu trzech lat w całej 
zycia polityaz.nego i kulturalnego, na nasea bazą ekonomiCll.ną w okre- Polsce, rz Cll.ego 111a województwo ślą­
wrae 7..e w.z:rostem siły, dobrobytu i sie budowy fundamentów socjal!irz:- sko-dąbrowSk:ie praypada oJrnło 85 
kultury całego narodu. ·mu w Polsce, ż.e w o.parciu 0 tę bazę proc. W ko6eu Plaml 6-letiMeco po-

PO DRUGIE: wzrasta I pogłębia ekonomiczną i o jej dalszy roewój, ziom wydobyda węgla. o.9i.ą.&'nąć ma 
się be-zsprzecznie d~'Wiadczenie i rozsrzemać będruemy li WTll!llaonfać o- 100 mi.I. ton rocznie. W hutnktwie, 
poziom Polityczny organizacji par• gólne siły wytwórore Polski, na któ- metalurgii, chem:i:i planowane t~m­
tyjnej - Jako przodowniczki mas rych opr.zemy, jak na nieWZil'USZ<>- po wzrostu jest jeSZCZ€ ~zvb5Ze. 
Pl'lMlują,cych WC)jewództwa kUowic- nej podstawie, wspaniały gmach no- Tempo to jest jednak "alkowićie 
kiero. wego i lepszego ustroju społeczne- możliwe, wykonalni' i konieczne -

POdnosi się rola organizacji par- go - socjalizmu. jeśli chcemy posta.wić nasz kra.i aa 
tyJ·n.·e1·, 1'ako rzecz""vistego kierovmi pedomie pmodujących krajów pr.ze 

J ' Cóz to OQmaam w pnzek1adzie na -s h ._,._li h b ka terenowych zadań państwowych, m,,..nowyc • J<.s • c cemy, a. Y lllllSY 
-wzmacnia się wpływ Partii i jej praktyczny język na&Łych obecnych, pracują.ce w Polsce osiągnęły wy-
ideclogii na całokształt działalnoś- codziennych mdań? soką stopę dobrobytu, oświaty i kuJ-
ci społecznej w centrum nasze~o Oznama to, że WYkonllllie codzien· tury. Tetnt>o to jes~ u nas całkowi· 
przemysłu. nych planów produkcji przemysłu cie możliwe i osiągalne - ponieważ 

PO TRZECIE: wojewódzkie kie- śl;i.skiego wa.runku.ie powodzenie nasm pr7;yja.źń -z 7.SRR za.bezpie· 
• • · • naszych planów ogóJnogospodar· czyla nam w zawa.rtyclt umowacli rown1cłwo partyJne umie wyczuwac 0 . st t • .,.n ... „odar,.,..,.,L>h "Gm""' .... _

0 
Wl .... ,,.,1·e-czych. znacm to, ze sy ema y~ne l ........... VUJ" „ ""' - VJA palące i aktualne sprawy i zadania, pomyślne wykonywa.nie codziennych go państwa. SÓ<\jalistym:ne&10. Dzięki 

stawiać :ie śmiało i w sposób właś- 1 6 --" k „ 1 słus-0; połi ... ne p·-'" i wł-"'"' lu-. ł · p an w pruuu OJ1 urzemys u w wo- uu.,,, ".Y" a.ruu .... ~J 
c1\vy pod rozwagę ca ej organizacJi. fewództwie ikatowicltim warunkuje dowaj zdobyJt;;my wszełkrie wanmki 
Potrafi ono również posługiwać się pomyślne wYkona.nie zarówno planu obiektywne, aby uc-zynic nasz t."fad 
przy rozważaniu tych zagadnień wy ogólno gospodarC'Lego w roku bie- silnym i zam&htym. Nasza polityka 
próbowaną i nierzawodną metodą kry żącym, jak i 6·le>tnier-0 Pla.nu prze· Pr.zestala.by być słuszną, gdybyśmy 
tyki i samokrytyki, co znalazło wy budowy socjalistycznej naszego kra- nie poł·ra.fili tego uczynić. raz w referacie tow Olszewskiego, 
w przemówieniu sekretarza KW - N" d ·ą n·ęc"a . b ak" tow. Kubicy, w wystąpieniach człon te OCI Q I I I r I 
ków egzekutywy KW., redaktora f • h I · S ' 
„Trybuny Robotniczej" tow. Ga!iń 00 ezy CO ryc e1 U UOQC 
skiego, tow Borejdo i innych. 
Metodę tę wojewódzka organiza 

cja partyjna winna stosować I rm· 
wijać jeszcze śmielej i w coraz szer 
szym zakresie - jako jedyny i 
skuteczny oręż w walce z błędami 
i niedomaganiami organizacyjnymi. 

Niestety, w wystąpieniach \Vie!u 
t:irzedstawicleli powiatowych t zakła 
dowych organizacji partyjnych key 
tyka niedomagań dźwięczała niekie 
dy zbYt słabo lub też brak jej było 
calkowłoie. · 

W dyskusji - ogólnie biorąc -
poruszono wiele wamycb 1 donio­
słych zagadnień, zwrócono uwagę 
na istniejące braki i niedociągni~ia. 
poddano ostrej krytyce wypaczenia 
ustalonej linii politycznej przez 
poszczególne ogniwa aparatu pań­
stwowego i niektóre organizacje w 
praktyce reaJWowan:ia postawionych 
zadań. 

Wystąpienia wybitnych praodowni 
ków pracy i racjonalizat.orów. mel· 
dunki młodzieży e zobowiąrzaniami. 
podpir;anymi przee 55 tysięcy człon­
ków ZMP oraz delegacji górników, 
hutników, kolejarzy, setk:l deoe...~ od 

Jednakże nikt z nas nie wątpł, ze 
równie zwycięsko, jak Plan 3-letni, 
zrealizujemy nasz socjalistycmy 
Plan 6-letnl. Pierwsze półrocze te· 
go planu przeszliśmy zwycięsko! · 

Jest ro jednak dopiero pierwszy 
etap naszego wielkiego planu. Było 
by źle, gdybyśmy uspakajali się do 
tychczasowymi osiągnięciami i nie 

widzieli poważnych przeszkód i nie 
dociągnięć, jakie ujawniają się os 
niektórych odcinkach naszego fron 
tu walki o olany produkcyjne. A 
przecież tych niedociągnięć iest 
sporo. 

W HUTNICTWIE wykonaliśmy w 
ciąau półrocza z powodzeniem glan 
pr!!.qkcji w poszczególnych dzia· 

Imperialiści USA źerujq„. 
-------------------------------Poważny wzrost cen w St. Zjednoczonych 

NOWY JORK (PAP). - Agresja 
imperialistów amerykańskich na 
Koreę obarcza nowymi ciężaTami 
masy pracujące Stanów Zjednoczo· 
nych. Od kilku dni notuje się w 
USA wzrost cen na artykuły zy­
wnościowe i inne artykuły pierw­

ważną zwyżkę cen jedwabiu i In· 
nych artykułów przemysłowych. 

W szczególności wzrosły ceny świ 
niny. W dniu 10 lipca osiągnęły n­
ne najwyższy poziom z listopada 
1948 roku. 

szej potrzeby. 10 lipca dwa wielki:~ Jak donosi Agencja United Press, 
towarzystwa amerykańskie wypie Bank Federalny w Filadelfii o 
ku chleba zakomunikowały o pod- strzegł, że jeśli operacje wojenne 
wyżce cen na chleb. Jednocześnie w Korei przedłużą się ,,ilależy ocze 
wzrosły ceny na mięso - o l,ł cen kiwać inflacji, która bardzo szyb­
ta za f'unt. Notuje się równiei pn· ~ko odbiie sie na ca lei ~ospod~rce" 

1'C PZPR 
wygłoszone 

Katowicach 
ła ..• , ~wyjątkiem podstawowego.od­
cinka - surówki. 

Ponadto - jak to zresztą podkre 
ślił tow Borejdo - przy wykonaniu 
planu ogólnego w walc,owniacb, '"'Y­
konanie planu w niektórych asor­
t~'!Ilentach, nierz:wykle ważnych dla 
naszych potmeh go3podarczych, 
wahało się w !l'ozmiarach od 80 do 
90 proc. O czym śwfadcrzą te cyfry? 

Wojewódzka Konferencja · PZP& 
w Katowicach . O tym, że gdy przodująca część 

zakładów hutniczych w ofiarnym KATOWICE (PAP) - W dniach I omówili osiągn!ęcia, dokonali analizy 
wysiłku przekracza śmiało nakre- 8, 9 i 10 bm. obrado~ała w sali ~il- braków oraz wy°f'.Yc~yli metody i pla11 
ślo11e plany, inna część zakła<~ów harmonii w Katowicach II WoJe- pracy na polu zyc1a gospodarczego, 
ciągnie do tyłu, osłabiając ogólne wódrzka Konferencja PZPR. politycznego, społecznego i 1.'Ultural-
wyniki i doprowadzając do zaha- Wśród ż~lowych, długo nlemilk nego ~ilą~ka: . . 
mowa11 na poszczególnych odci.Q.- ną.cych owacji na salę obl'ad pi•zybyi . Szczeg?lme ser~e~me .Pl'ZYJlllowa. 
kach produkcji, na którą oczek-ują przewodniczacy KC PZPR tow. Bole· h zebrnm wy.stąr,iemo m1sti:za szyh­
inne działy przemysłu, nie mogące słav.· BIERUT. kich wytopów \Hadysława Truchana 
W pełni wykorzystać swych rezerw. w konferencji uczestniczyli przetl. z huty „~ościuszko"_ oraz wyb~ti:ie~<> 

Podobne zjawisko mamy rÓ\\;nteż stawiciele KC PZPR tow. tow. Dwo- pl'Zodown1ka pracy, Jednego z m1cJa· 
w podstawowym dziale pr:>.emyslu rakowski i Blinowski, p1•zedstawiciel toró"." li,pc<?wego crz.yn.u '.Pokoju :ma.­
śląskiego - W WĘGLU. Wykona- Konmniscycznej Partii Czechosl wa~ szym·ty_ .Jozefa. Forre1tera. ~ pa!'~­
nie planu oil.bywa się w ten &no- di )laty.sek, min. górnictwa Nicszpo- wozowm PKP w Ta-rnawt>k1ch Go-
sób, ze część kopalf1 wykonuje pla rek Ol'&Z. przodownicy . pracy i racjo- rach. . • , . 
ny swoje O'.: nadw•Jżką, inna r?..aś część ualizatorzy. .w czas~e. 0~1·ad _delegac3e _gorn:­
kopalń planów nie wykonuje. Referat sprawoz<law.czy analizują- kow, hutmko~'.' i koleJarzy ~ameldowa 
Mówił o tym w swym referacie cy rocz.ny okres prac \Y(•JCwódzkiego ły .ko~ere,nCJI o ":Y~onaniu szeregu 

tow. Olszewski. Komitetu PZPR w Katowi.::ach wygto zobo:v1ązan produkeyJnych dla uc~-
Gdzie leży przyczyna tego nienor sił I sekretarz KW tow. Józef, Olszew czema obrad. 

:nalnego stanu? Przyczyna leży w ski. · Podsumowania dy•kusji dokonał 
złej organizacji pracy na tych ko- Problem szkolenia zawodowego p:rzewodniczący KC PZPR tow. Bole­
palniach,, które nie wykonują swo- l:adr na śląsku przedstawił .W. s:-vym sław Bierut (tekst ptzernówienia po-
1ch "P.lanow produkcyjnych. Zamiast referacie sekretarz KW PZPR tow. c!ajemy osolmo). W końcu obrad io­
wykryć źródło niedomagań organi Franciszek Waniołka. . . kónano "'-ybo111 nowych władz Kon1i­
zacyjnych w części kopalń i usunąć W obszernej dyskusji, jaka wyw~I!- tetu oraz uclnvalono rezolucję, ust.a­
je - kierownictwo przemysłu i oo I zała się po referatach, wzięło udzm~ łającą wytyczne pri:ic Konntetu na 

(Dałsri:y ciąg na str. 2) 56 uczestników obrad. Dyskutanci najblizszy okres. 

Zwycięski mars~ na pc>łudni'el 
Koreańskie · wojska ludowe kontynuujq pościg za · przeciwnikiem 

PEKIN (PAP). - Ogło~zonv w 
Phenjan komunikat kwatery gk1w­
nej koreańs$iej Armii Ludowej 
stwierdza, źe wszystkie formacje ar 
nili północno-koreańskiej posuwają 
się w da.Iszym ciągu na południe. 
Oddziały Armil Ludowej przerwały 
obronę Amerykanów w południowej 
oC2ęści prowincji C:zwungczung. W 
czasie ostatnich walk, które 7.akoń­
czyły się zajęciem dwóch miast oo­
wiatowych tej prowincji C:tinczun 
i Czonan zginęło lub dostało się do 
niewoli 600 żoblierzy marionetko­
wej armii południowo-koreańskiej 
oraz 360 żołnierzy amerykańskich. 
12 samolotów amerykańskich, w 
tym dwa samoloty B-29 rzostały stl'ą 
cone przez lotnictwo północno-korc 
ańsltie. Dwaj lotnicy amerykańscy 
zostali w71ęci do niewoli. Oskr'ZY· 
dlony batalion amerykański aciekł 

Mongolia w 

w najwyższej panice, pozostawiając 
prawie całe swe uzbrojenie. 

* • * 
NOWY JORK <PAP). - Ogłoszony 

w Tokio komunikat kwatery głów­
nej generała Mac Arthura podaje, 
że wojska północno-koreańskie kon 
tynuują swą ofensywę. Na głównym 
froncie wzdłuż szosy biegnącej od Se 
ulu do Taidźon dywizja pólnocno­
koreańska. atakuje pozycje amery­
lrańskie na północ od Czocziwon w 
odle~1ości 30 km od Taidżonu. Ko­
munikat .przyznaje dall"i. że druga 
dywizja północno-koreańska walczy 
na pr.zedipolsoh mfas<ta CrzinC'Zon, po 
łożonego w odległości 25 km na 
wschód od Czonan. Na północny za 
chód od Umsong 15 dywizja półno­
cno-koreańska posunęła si~ znacznie 
naprzód. 

W okręgu Czonan-Czocziwon· for-

29 • 
rocznicę. 

rewolucji narodowo- wyzwoleńczej 
MOSKWA (PAP). - Jak donosi Podkreślił on, że w roku ubiegłym 

z Ułan Bator Agencja TASS, odby Mongolska Republika Ludowa osią­
ło się tam uroczyste wspólne poste gnęła wiele wybitnych sukcesów 
dzenie prezydium małego Huraia na drodze wiodącej do socjalizmu 
(parlamentu), Rady Ministrów Mon I dzięki braterskiej pomocy Związku 
golsldej Republiki Ludowej i KC d · k" · w· lki st 1· 
Mongolskiej Partii Ludowo - Re\vo Ra z1ec iego . i :e . ego . a ma.-
lucyjnej poświęcone 29 rocznicy Refe~nt _stw1erd~1ł, .ze narod mon­
m.ongolskiej rewolucji narodowo - golsk1 sohdaryzuJe się w pełni z bo 
wyzwoleńczej. haterską walką wyzwoleńczą naro~ 
. W pre~ydium zebrania za.siadł m. du koreai1skiego i wraz z całą post«;: 
m. premier marszałek ~ZOJbałsan powa ludzkością piętnuje zbrodni-

Do honorowego prezydium zebra- , k . . t t · e kań-
nia zostali wybrani _ wśród po- czą a CJę m erwen ow am ry 
wszechnego entuzjazmu - członko skich w Korei. 

macja armii pólriocno-koreańskiej 
- jak stwierdza komunikat kwate­
ry Mac Arthura - dokonuje ma­
newru oskrzydlającego. 

• • tł 

,LQNDYN (PAP). - Agencja Reu 
tera donosi z Tokio, że oddzi;łły pan 
cerne i piechota północno-koreań­
ska, odcięły drogi batalion amery­
kański, złożony z tysiąca żołnierzy 
oraz kilk.u czołgów amerykańskich, 
które po raz pierw)'lzy zostały rzuco 
ne do akcji. ' 

Retlter donosi rótvnież o otyw.ł-0-
nej d:.ilillatni>O:ci partyzantów 'na 
wschodnin1 ,.„.h1·-.r~n :ą:orei Połud­
niowej na polu'.!i~i1• od Uczin. 

Ambasa·dor RP w Paryż1 
J. Putrament 

wraca do kraju 
WARSZAWA (PAP). - P1·ezy­

dent R. P. odwołał ~e stanowiska 
ambasadora R. P. w Paryżu amba­
sadora - Jer.zego Putra.men.ta. 

Ambasado~ Putrament poświęci 
się pracy politycznej ·i literackiej, 

Międzynarodowa 

Federacja Kobiet 

solidaryzuje się 
z narodem koreańskim 

wie Biura Politycznego KC WKP Uczestnicy uroczystego rzebranii GENEWA (PAP) .. Jak donoszą z Pa 
(b) z wielkim. vyodzem m_as prac11ją przesłali ~pesa:e powitalne do Ge- ryża, Międzynarodowa Demokratycz 
c.ych całego swiata - Jozefem Sta neralissimusa Stalina. wire.!'.1~·1.ewo- na Federacja Kobiet przyłącza się do 
!mem na czele. . d "·r· . . ó .„SR"' l 6 • t . F d ej Z I . „ dmmącego Ra y a m1str w ,_, n ape u ~w1a oweJ e era i w ą,z· Sekretarz KC MongolskieJ Partii 
Ludowo _ Rewolucyjnej _ Damba ·- Mołotowa i pr1ZCwodn;ezącego ków ZawodoWYch w sprawie Swia-
\.\'Ygłosil referat na temat zrrn :!zenla Prezydium Rady Najwyż:zc.: ZSRR 

1 
towego Tygodnia Solidarności z Naro 

29 .-nr>1J11ic:v rE'wolucji w l\Iommlii. - S7.wernika. ! dem Koreańskim. 
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Ofi.arnq 
hodujemy socjalizm w 

• I wylę·żo~q pracq 
Poł~ce - utrwalamy pokój świata 

Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta 
wygłoszone na II Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Katowicach 

,....- (t>~y ciąg rze &tir. 1.ej) nięcie przeszk6d, hamujących pra· 
gólnycb zjednoeziefl Idzie po :\vidlową pracę kopalń". 
najmniejszego oporu, obciąża- Czy słuszny jest ten zarzut? Z 

pracą dodatkową wszystkich ro przebiegu dyskusji, w której, nJ.ei:te 
j:Jlików górnictwa węgloW'?go. ty, nie dominowały konkretne zaga<! 
Wojewódzka organizacja partvj- nienia produkcyjne i wnioski zmie 

na godzi się z tą metodą - mimo rzające do usunięcia istniejących na 
8>.vego krytycznego stosunku do dal przeszkód w prawidłowej pra­
niej. Kopalniane organizacje partyj cy wielu kopalń, wynika - moim 
ne w zakładach, nie wykonujących zdaniem - że zarzut jest· nie tylko 
planu, nie czują się odpowiedzialne słuszny, ale w dals1:ym ciągu wyso­
za ten stan rzeczy. W ten sposób ce 11ktualny. Naczelnym przecież 
zła organizacja pracy w części ko- zadaniem każdej organizacji party.j 
palń nabiera cech trwałości. Równo nej w kopalni, hucie czy fabryce, w 
cześnie nadmiemy · wysiłek załóg, każdym zakładzie pracy winna być 
WYltonujących oprócz własnych pla- walka „0 WYKRYWANIE I PEŁ· 
nów niedobory planu ogólnego, pod 1''E WYKORZYSTANIE REZERW I 
waźa prawidłową organizację pracy MOŻLIWOSCI PRODUKCYJ· 
w całym prz~myś~e. Ogólne wynikł NYCH", walka ze wszystkim, co na 
produkcji zac1ernmają obraz w posz rusza lub hamuje prawidłowe prn· 
czególn~ch odcinkach, demobi~zują cesy produkcji, co utrudnia rówttn· 
uwagę 1 ~owadzą do wypaczen na mierne, systematycme, codzienne 
polu walki o właściwą dyscyplinę wykonanie planu. 
pracy. 
Są to objawy 1 skutki nie nowe. ~ikt nie kwe.stlonuje _doniosłvch 

Wskazywała na nie uchwała · 'Biura osiągnięć polskiego górnictwa wę­
Organizacyjnego KC „O zadaniach gl?w~go i było by wys~ce niespra• 
organizacji partyjnej w przemytile wiedhWf'11l i błędnym medocen!an~e 
węglowym", polecona do zreferowa tych osiągnięć. Są one przeclez wy 
nla i przedyskutowania na nara- razem nłezwyk!ego pośwłęce.nla, od 
!lach akty\ru i zebraniach wszyst- dania, .wzr.uszaJącej wprost 1 budzą 
kich partyjnych organizacji kopal- cej naJwYzszy szacune.k i uznanie 
nianych ofiarności naszej braci górniczej, 

· . . . tej przodującej armil pracy, którą 
Od chwili ~O~Jęcla, teJ uchwały szczyci się nasz naród. Ale wła· 

up.lyn~o 5 m1es1ęcy. Trzeba stwier śnie dlatego obowiązkiem naszym 
dzi:ć, ze poza referatem tow. Olsr.ew jest troszczyć się o to, aby ta oflar­
sk1ego, którY'. sprawom produkcyj- na praca górnicza przynosiła naro·" 
nym poświęcił . wiele uwa~, wytvcz dowi pełny swój plon, aby jej wy· 
n~ uchwały Biura OrgamzacyJnego niki nie były pomniejszane przez ?:la 
me znalazły dostatecZJ?-.ego odbic,a organizację pracy lub ociąganie się 
w obradach konfer~nCJI. Czy organi maruderów, przeill narustanle ngól­
~cj~ kopalni.an~ me pr~swoiły so nej dyscypliny pracy ze strony zaco 
1:5ie lC~ !1alezyc1e, czy tez .!!rzesz~ fanych grup robotniczych, które nie 
nad mm1 do porządku dziennego· obcą kroczyó we wspólnym ze 
Prawdopodobnie ~c!lodzi tu ~do- wszystkimi szeregu. 
bny wypadek, o Jakim wspominała . . 
tow. Pawlakowa, gdy ważne ucbwa Jak.ie pnzesozkody hamu!ą prawidło 
ly Instancji partyjnych ulepją ry· w_ą pracę nas~ch kopaln _i zakła­
cllłemu zaipomnreruu, .iełli się nłe dow produkcymych? HamUJe ją wa 
kontroluje łeb WYkonania. d~iwa organizacja procesu produk­

Przeczytałem ponownie tę uchwe 
łe i sądzę. że jest ona całkowi.cie 
a~ł·na. Zasługuje - mobu zda­
niem - na to, aby zapomaly 11lę z 
nię, je8"me ru, ale już z ~ękllzą 
wnikliwością - wszystkie partyjne 
komitety województwa I organiza­
cje kopalniane. 

Tow. Olszewski w swoim refera• 
cie postawił jasno zadania organiza 
cji kopalnianych w dziedzinie zabez 
niettetrla prawidłowej organirl!łcji 
pracy przemysłu węglowego. Są one 
całkowicie zgodne z wytycznymi 
uchwały Biura Organizacyjnego, o 
których mowa. 

Uchwała ta stawia, mł~dzy inny„ 
mł, O'.am.tt organizacjom partyjnym, 
ze ,,nie analizują konkretnych za­
gadnień pr-Odukcyjnycb 1 nie bUą 
się plattowo i srstematycznie o usu 

W setnq rocznice urodzin 
Iwana Wazowa 
!MOSKWA (PAP). 10 b. m. minę­

ła setna roCtllllica Ul'oda.:in wiea.tiego 
klasyka literatucy bułga!'skdej - Iwa 
Iła Wuowa. 

Komunikat żniwny 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 12 lipca przewidywane jest 
poczlłtkowo zachmurzenie duże i 
opady desz~u, później przeja­
śnienia postępujące od zachodu 
kraju ku wschodowi. Najwyższa 
temperatura w ci11gu dnia. od 18 
do 24 st. Wiatry umiarkowane 
lub dość silne zachodnie i płd.· 
zachodnie, później płn.-zachodnie. 

W dniu 13 lipca przewidywane 
są większe p;rzejaślllienia, gdzie 
niegdzie możliwy tylko niewielki 
i krótkotr:wały (lpad. 

CJi w 1amym zakładzie. Tow. Dwo 
raczek z kopalni im. Stalina przy­
taczał niektóre przykłady złego za­
opatrzenia kopalń, jak np. nieodpo 
wiednie taśmy gumowe do pance­
rzy lub braki w sprzęcie elektro­
technicznym, co oczywiście utrudnia 
proces produkcji, ale co prze­
cież łatwo usunąć, nawet przy odro­
binie inicjatywy ze strony zarówno 
dyrekcji, jak i rady zakładowej. Dzi 
wne jest raczej, że organizacja p ar 
tyjna kopalni nie umie przezwycię 
żyć nawet tak stosunkowo nlewiel 
kich trudności. Poważniej przedst!ł 
wia się natomiast taka sprawa, o kt6 
rej również mówił tow. Dworaczek, 
jak nieodpowiedni .skład załogi, sta 
\vianie na odpowiedzialnych od­
cinkach pracy nieodpowiedn1ch 
ludzi, dysproporcja mil:d'ZY licz­
bą pracowników na dole i na po­
wierzchni, chaotyczne rozmieszcze­
nie wyrobisk , co powoduje zwięk­
szenie trudności transportowych 1 
koniecmoś~ dodatkowej liczby ludzi 
do ich obsługi, wreszcie szereg in­
nych błędów w organizacji pracy 
załogi. 

Ale przecież i te trudności lllł do 
usunięcia, jeżeli je orranizacja par 
tyjna widzi, jeżeli sygnalizuje o nieb 
właściwym ogniwom administracji, 
wreszcie - jeżeli walczy o ich usu­
nięcie. Z trudnościami i nledociąg­
nit;ciamł trzeba walczy6 - oto o 
czym powinna pamiętać zaws:r.e I 
wszędzie każda orranizacja partyj­
na. 
Walczyć trzeba z nieudolnością lu 

llzi niedostatecmie doświadczonych. 
środkiem w walce jest w Jym wy. 
padku rada, zorganizowanie facho­
wej pomocy, wreszcie krytyka, gdy 
nieudolność Jest wynikiem nie tyle 
braku doświadczenia, co słabego po 
czucia odpowiedzialnoicl. Jeśli i kry 
tyka nie pomaga, trzeba wyciągnąć 
wnioski organhacyjne. Walczyć i 
ostro trzeba walczy6 z lenistwem, 

(Podsumowanie dyskusji) 
łazikowaniem, bumelanctwem, z \ mieszczańską, wnoszącą rozkład w 
wszelkiego rodzaju anarchią drobno organizację pracy produkc:rjnej. 

Rewolucyjne znaczenie 
socjalistycznej dyscypliny pracy 

Klasie robomiczej obca była zaw 
sze anarchia, ponieważ klasa robot 
nicza ma w sobie wrodzone poczu · 
cie organizacji, do której pl·zyucza 
ją zarówno sam proces produkcji, 
jak i tradycja walki klasowej. Kia 
sa robotnicza z najwytszą niech1tcią 
odnosi się tym bardziej dziś do nfo­
ponlów, łazików, bumelantów, nie­
robów, ponieważ ma ona w sobie nie 
tylko wrod:wne poczucie klasowej 
dyscypliny organizacyjnej, ale i świa 
domość, że nowy I 1prawiedllwv u­
strój społeczny moina urzeczywist­
nić tylkc.> przez wytężoną, ofiarną 
planową pracę. 

Klasie robotniczej nie trudno 
jest dziś uświadomić sobie przeło­
mowe, rewolucyjne znaczenie socja 
listycznt!j dyscypliny pracy , która 
jest przeciwieństwem burżuazvinych 
stosunków społecznych. „Kto ole 
pracuje - ten nie je" - taka Jest 
socjalistyczna, proletariacka zasada 
stosunków społecznych. 

Kapitalistyczne stosunki społeczne 
cechuje anarchia wśród wyzyskiwa 
czy i przymus w stosunku do klns 
wyzyskiwanych. W społeczeństwJe 
socjalistycznym dyscyplina pracy 
jest formą organizacji i świadome­
go współudziału ludzi w procesie 
wytwarzania dóbr, których jedynym 
gospodarzem jest sam lud pracują­
cy. Kto narusza dziś dyscyplinę pra 
cy? Wałkoń, bumelant, który chc;ał 
by otrzymać od społeczeństwa możli 
wie najwięcej, dać zaś społeczeń­
stwu możliwie najmniej, albo też 
świadomy wróg władzy ludowej. 

Psychika tych dartnozjadów, to psy 
cbika tych, których zatruła ideolo· 
gia kapitalistyczna, ideologia łatwe 
go fycia i wyZYsku cudze.i pracy. 
Walka z tą ideologią - w wlałnie 
jeden z podstawowych przejawów 
walki ldasowej, która się diiś jesz· 
c:ze toczy i toczyć się musi dopóki 
istnieją spekulanci, wyzysklwacie I 
wrogowie ludu pracującego. 

z tymi, którzy usiłują łamać so· 
cjallstyczną dyscyplinę pracy i w 
ten sposób dezorganizować społecz­
ny proces produkc.li, lub też podwa 
ża6 I osłabiać ogólny plon pracy lu· 
du pracującego - należy walcztć, 
jak się walczy ze szkodnikami I P• 
soźytamł. 

Jeśli ich postępowanie wyniki& z 
zacofania lub nieświadomości -
trzeba ich przekonywać, jeśli ze iłe,i 

woli - trzeba piętnowali i karać. 
Czy wielu jest t akich, którzy P•1d 

ważają u nas socjalistyczną dysc~:­
plinę pracy? Cyfry statystyki mó­
wią, że jest ich niewielu, niemnie j 
szkoda, jaką wyrządzają naszej go­
spodarc", jest bardzo wielka. W ro­
ku 1949 wśród robotników fizvcz­
nych w kopalniach węgla przypa­
dało przeciętnie na każdy tysiąc ro­
botników 30 takich, których nleobec 
ność w pracy była nieusprawiedli­
wiona. Jeżeli jednak przeliczymy 
ten stosunek na ogólną liczbę robot 
ników przemysłu węglowego, to o· 
trzymamy około sześciu tysięcy tra 
conych codziennie robotnikodnió­
wek, co wystarcza już do załama 
nia ogólnego planu produkcji. 

Walka z łazikami i nierobami 
musi być bezwzględna i powszechna 

W rzeczywistości jednak szkody I 11y I jej społeczne mączenie nie zo• 
wyrządzone przez wałkoniów l bu- stały w sposób pow11zecbny, ja8nY 
melantów są znacznie większe, gdyż i zrozumiały przedstawione masom 
wpływają oni dezorganizująco na pracującym. 
przebieg pracy również wówczas, A przecież był to elementarny o· 
gdy są formalnie obecni. bowiązek zarówno organizacji ii:awo 

Dlatero łt!ź do walki o socjalisty­
czną dyscyplinę pracy musi być 
wcią81lłęty cały ogół robotnłk6w, 

którzy swą post&Wlł i wpływem po­
trafią pruciw11tawić 11lę rozkłado­

wemu wpływowi wałkoniów l nie„ 
robów na społeczne procesy produk 
cjl i orraniza(ljl pracy. 

Czy organizacje partyjne f maso­
we organizacje społeczne mobilizu 
ją masy pracujące do tej walki? Nie 
stety, nie można powledrz;ieć, ail:fy czy 
niły to - przynajlIU\iej, by czynJ­
ły to w stopniu dostatecznym. 

Rady zakładowe, grupy związko­
we bardzo słabo interesują się tym 
zagadnieniem. Ustawa o soo,jalisty­
cznej dyscyplinie pracy, jej przepi· 

dowych, jak partyjnych. Wałkonie 
i bumelanci zrywają plany, obniża 
jąc przez to wprost i bezpośrednio 
zarobki robotników w tych kopal­
niach, gdzie plany nie są wykonywa 
ne. 
Łamanie dysaypliny jesł r6wnld 

jedną z przycz)'ll, obniżaJąc:vcb wy• 
dajność pracy. Walka z tymi obJa 
wami, walka o socjalistyczną dyscy 
pllni: pracy musi więc by6 powsze• 
chna, masowa, Gecydowana. 

O niedostatecznym zrozumieniu 
wagi i znaczenia tej walki mówią 
również fakty wypaczeń przy stoso 
waniu przepisów o dyscyplinie pra 
cy przez niektóre ogniwa admini­
stracji kopalnianej, które dotknięte 
są bezdusznym biurolfratyzmem. 

Musimy wytępić burżuazyjne łradycie 
nacionalisłyczne 

Bardzo ważnym problemem, któ-1 byłaby jakakolwiek tolerancja w sto 
ry znalazł słuszną i właściwą ocenę sunku do osób, które niechętnie czy 
zarówno w referacie tow. Olszew- nieprzyjaźnie odnoszą się do ludno 
sklego, jak w dyskusji, jest sprawa ści autochtonicznej Sląska, Opola 
antagonizmów dzielnicowych, pNe„ lub Pomorza. Ludność ta przetrwa 
jawiających się jeszcze tu, na ślą- la na tej ziemi od wieków, tacbo· 
sku i w niektórych dzielnicach kra- wuJąc mimo wielowtekowego naci· 
ju na Ziemiach Odzyskanych. Jest sku polityki g-ennani2acyjneJ 11wą 

jasne, że wszelkie przejawy niechę polską mowę śląską czy kaszub!lką, 
ci czy antagonizmów dzielnicowych swoje Prastare stroje, tradycje I 
są spnzecame z lin:ią na~j Partii. zwyci.aje ludowe. 
Są one pozostałością burżuazyjnych Tylko ·zaślepieni nacjonaliści bur 
tradycji nacjonalistycznych i jako żuazyjni, wrogowie ludu pracujące­
takie powinny byli wykorzenione i go, usiłują podszczuwać poszczegól 
zwalczane. Niedopuszczalnym wypa ne warstwy ludowe przeciwko so­
czeniem polityki f ideologii naszej bie i podsycają nastroje odrębno­
Partil oraz polityki władzy ludowej ści i niechęci dzielnicowych, aby w 

Piraci powietrzni VSA 
PRAGA (PAP) - Ministerstwo! • • h ł k 

Spraw Zagranicmiych Czechosłowacji fiarUSZaJąC gr8flJCę CZeC 08 0W8C ą · 

::;:~~~:~~,i~:!l1dokonu1·ą zrzutów stonki ziemniaczanej 
stonki z1emmaczane3 na terytorium P.. d d US A 
Czechosłowacji, druga. zaś, przeciw· Dwie noty rządu IL~R o rzą u 
ko coraz częstszym faktom narusza. 
nia granicy czechosłowackiej przez na r'.;ichach domów, a we wsi Hranice celowemu przewiezieniu stonki ziem· rium Czechosłowacji w kilku pun­
samoloty amerykańskie. w potłuczonych flaszkach, w których niaczanej z amerykańskiej strefy oka ktach granicy czechosłov:acko-bawar 

Pierwsza nota s~vierdza, że w cią- stonka została przywieziona. W wie· pacji Niemiec do Czechosłll'\vacji. ;;s;.;.ln;.;.·e;.::.j·;_ ___________ _ 

gu ostatnich kilku dni zachodnie i po In innych miejscach znaleziono ma- w związku z tym wrogim a ktem 11·1e11stanny nac1·sk USA 
łudniowo • zachod.ii.ie okręgi republi- łe pudełka pełne stonki. rząd czecho:;łowacki uważa za konie· 
ki, gra~iczą_ce ?l amerykańs~ą. strefą Przytoczone wyżej fakty _ ::;łosi czne stwierdzić, iż jest to typowy 
~kupac31 N1em1ee zo11tały Jedn~ze· daleJ· nota czechosłowacka _ dowo- akt sabotażu, który ma na celu, w 
· I tak zez stonkę ziem myśl zamiarów jego autorów, -zagro­
sn e zaa owane P.r . · • dzą niezbicie, ze obecne pojawienie zić zaopatrzeniu ludności czechosło-
ni.atza1:'ą• Stonka ziemmacza~a ~OJS.- i.ię stonki ziemniaczanej w Czechosło wackieJ·, utrudnić 3"eJ· poko3"owe wysil 
wiła a1ę przy tym w okolicach, w •. . ł t „ · 1 t 
któl·ych nie tna naturalnych warun- ":acJ! me mog 0 nas ąpi~ 1 n e .nas .ą ki w dziedzinie gospodarczej odbudo· 
V dl ·e· "stnienia Ta.k np w łnło w drodze naturalne], lecz ze ten wy kraju i osłabić jego zasoby eko­
o~~gu aKirio~ch Va~6w, szkodnik niebez.pi~czny stkodnik z.ostał ~clowo nomiczne. 
pojawił sio maiiowo w pobliżu dróg, przewieziony do Czechosłowacji. Druga nota rządu czechosłowackie 
a zwłaszcza szos, a w Sokołow'? na- Rząd Republiki Czechosłowackiej go proteituje jak najenergiczniej 
wef. na ulicach miasta. W okolicach stwierdza w zakończeniu nota - przeciwko pogwałceniu przez amery· 
Ceske Budejovice stonke znaleziono protestuje j ak najostrzej prze9wko kańskie samolo•v wojskowe te1·yto· 

na rząd indonezyjski 
HAGA (PAP). Według wfadomoś­

ci z Dżaka.rty, reprezentanci Sta­
nów Zjednoczonych wywierają w 
dalszym ciągu nacisk na ttąd Ha tty 
i indonezyjskie partie polit yrene, ce­
lem skłonienia ich do izmiany obce· 
nej pozycji odmawiania poparcia a-
2resii amerykańskiej w Korei. 

ten sposób wypaczać walkę klaso- I Takiej postawie powinna oczywi­
wą. . ście odpo\~adać codcie~ i prak· 
Władza ludowa traktuje ludnośc tyczna polityka organ1tzaci1 ;a.rtyj• 

pracującą we wszystkich dzielnicach nych, zwłaszcza na odcinku kadr, to 
naszego kraju jako swych całkowi· znaczy na odcinku wychowywania, 
cle równoprawnych obYWateU. Ina doboru, szkolenia ! ?'02rnie~ 
czej być nie może I nie powinno. akt ywistów i pracowników aparatu 

Propagowanie nastrojów odręb- partyjnego, państwowego i fPO}eCG­
ności i niechęci dzielnicowych mu- nego. 
si być przez całą naszą Partię zw9l Całkowicie słuszne są w-ypowia• 
czane i piętnowane, jako przejaw dane w c.zasle obrad p0glqdy o ko• 
przesądów i tradycji reakcyjnych. nieczności wyrównania l naprawie• 
Musimy stanowczo l zdecydowanie ni? wnelkleh wypiwze6 " pletwaze• 
tępić przejawy niechętnego czy wro ro okresu nleuregulowanyeb Je· 
giego stosunku do Ślązaków, Ka- Hcze st08Unków powojennych wo• 
szubów czy Mazurów w tych ogni- bee aut~ht~eJ l~dnoid •!si· 
wach administracyjn~ch czy innvch, sklej, k tore wyrazaly się w pom!1a-: 
w których tego rodzaju stosunek niu tej ludności i, traktowaniu jeJ 
mógłby się jeszcze w jakiejkolwiek I w sposób Jekcewail\,"Y i spnzecmy 
formie ujawniać. z polltyką - f ideologlą nas'lej Partii. 

Wciqgnqć 

procuiqce do 
iok najszersze masy 
wielkiej, twórcze; pracy 

Należy wzmóc pracę polityczną, Czym ''lytłumaczyć np. że ni._ 
kulturalną, oświatową i organirzacyj które podstawowe organi.zacje p ar ­
ną wśród tej C2ęści ludności a uto- tyjne w poważnych nawet zakła· 
chtonicrl.11ej, która nie była dot ych- dach pracy w ciągu dłużsizego okre­
czas wclągni. ta w krąg t e j pracy, su czasu n ie zwięhzają liczby 
lub też ulega wpływom reakcyjnym. swych członków? Zjawisko tak ie za 
Wolągnąć jak najszerze,i masy pra- chodzi właśnie w wielu podstawo­
t'Uj:}<'c Sląska do wielkie! twórczej wych organizacjach partyjnvch wo­
prac~,; którą pt'.d.iąl ,i pmwadzi nie- Jewództwa katowickiego. Komitety 
zmordowanie cały p(}ISki lud pracu· oartyjne powinny się tym obj~w~m 
Jl\cy, pod kierownictwem naszej Par bliżej zainteresować i wyjaśnić Je­
tłl - oto nasze zadanie, go przyozyny. Niewątpliwie jed:iak 

WreS"lcie pragnąłbym j~szcze p~- jedną z pny<:2yn musi tu być ttbyt 
ruszyć podstawowe fladante orgam- słabe powiązanie członków Partii rt 

· ·akim winna stać się praca bezpartyjnymi robotn ikaml, czy chło 
:~J~~kfywnlen!em zarówno na- parni, ,którzy ?bserwują~ bler';'ość 
szych organizacji, jak i szeregów c-z.łonkow Partii nie ub1egają StE: o 
p rty·nvc•1 · · wstąpienie do Par tii, choć wielu c 

a 1 • ·: . ć d nich uozest niCflY we współzawotfoi-
0 zadaniu tym mówllo s'.ę do;; u ctwie pracy lub pracuie aktywnie 

żo na teą konferencji, pome~~az 0je~! w organizacjach spoleC'Z.Oych. Nie 
to rz:ada?1~ rozległe. M~wilo ę 

11 
_ może pracować dobrze organizacja 

nlecznosct u_aktywnlenia pracy il partvina kt6ra słabo interesuje si~ 
seych organizacji partyjny<'łt wśr~~ SWYJTI' ~łonkami nie W)WlaCU im 
młodzieży i k~biet, 0 konieczn!'sci żatlny~h riadań ' nie sprawda:a ich 
większej opieki nad ZMP l. z~ąz- w·"'·ona.m·a ' 

· od · ·ak rówmez nad :t"' • ka.nu zaw owrm1• J . asow ml Stan organi~cyjny wojewódulej 
lnnymł orgvnlZ~ • m Y • organizacji partyjnej brak napływu 
Mówiło się o konle<lznosci wr.moc- kandydatów do wiei~ podstawowych 
nlenia pracy organbacyjneJ wśród organizacji partyjnych wsk82U• 
chłopów małorolnych i irednlo~o~ l je na konie.C2ność powa.z'nego prze­
nyoh, k tóra to praca ~est w 'V! j fom:.i w metodach pracy, w meto· 
wództwie katowickim Jawnie niedo- dac:,>h powiązania aktywu partyjn~ 
statec2.na. go z s?.eTegowymi czlonkaml. Partii, 
Cóż jednak jest podstawowym wa metodach uaktywnienia najszer-

runkiem dalszego pomyślnego roo· szych mas partyjnych w kierunku 
woju organi.zacji partyj nej? v..'rZ?llocnienia ioh •łąc~nośc\ rz: klasą 

Podstawowym wa.runkiem jest ta- robotniozą, z masaml małorolnego i 
ka pnebudowa metod pracy organl- średnloTolnego chłapstwa, rz inteli­
zacyjnej, a.by ka.Wy członek Partii gencją pracującą. 
m6gl wypełniać określone, powierzo- W niektórych wypowiedziach u­
nt mu· przez Pa.l'tię zadanie. Mamy jawnił się niewłaściwy stosunek do 
w naS'Zych organiri:acjach partyjnych kierowniczej kadry inteligencji 
Sporą limbę ludd słabo rz: Partią po• technicznej. Czujnośó rewolucyjna 
wi:\7.anych, ponieważ organizacja nie ma nic wspólnego rz: traktowa­
partyjna nie oddziaływuje na n1ch, niem w ogóle specjalistów jako wy­
nie cz.na bliżej ich życia i. nle stawia razicleli obcej klasowo ideGlogli. Te· 
Im żadnych wymagaii.. IJest to dy go rodtułju postawa nie ma tez nlc 
system pra<Y. Z kolei bowiem tacy wspólnego rz: polityką ! stosunkiem 
luźnie twiąnni 1..e $Wą organiriacją naszej Partii do inteligencji pracu· 
crzłonkowie Partii nie oddziaływują fąc . j i do kierownicrzej kadry inte­
również na swoje środowisko, w ligen~jl technicrz.nej. Większa część 
którym żyją i pracują. Jeśli takich tej kadry '1:8jrnuje wiele odpowie­
cz1onków Partii fest dui:o, ich b ier- dzialnych st anowisk w ne.seym p~ze 
ność może pN.enieść się ~t.opniowo myśle socjalistycznym, wypełnia.3ąc 
na samą podstawową organizację swe rzadania w więkM.oścl wypad­
partyjną. W każdym razie niebe.z.pie ków nader owocnie. Najba.rd:zi&j 
crzeństwo t akie istnie je w tych or- przodująca. część tej lntellgeneJl kto 
ganią,acjach partyjnych, które ogra· czy UC2-0iwie i z najgłębszym prze­
n~crzają ' swą działalność do szczupłe- konaniem w naszyoh szeregach par­
go stosunkowo aktywu, nie kontro- tyjnycb wra'Jl z całą klasą ~I· 
lują pracy pozostałych sar.eregowych czą. pod srlandani.mł walid o llOCJ&• 
członków Partii, nie wymagają od llzm. Trzeba ,Je9'Uze moenłeJ •Ił­
nich żadnych sprawOfldań z ich dzi,a- zać na.jcenniejną część intellgeilejl 
łalności polit yczno - spolecrznej. technicznej z nuzq, Partfłt. 

Pracować będziemy szybciei 
ofiarniei - dla szczęścia naszego 

i całego świata 
narodu 

T~ze! 
Wojewód7Jka konferencja partyjna 

w swycb obradach, wypowiedziach 
i uczuciach dała wyraz najpiękniej­

szym wysiłkom i dążeniom bohater­
skiego proletariatu śląsko - dąbrow 
skiego rzagłębia węglowego. Woje­
wódzka konferencja partyjna wy­
tknęła przed Swymi organi7.aejami 
partyjnymi szereg doniosłych zadań, 
które real~ować będzie, podnosząc 
coraz wyżej świadomość mas pracu­
Ją.cycb, mobilizując Je do dalszej 
walki i do oorwi wspanialszych 
osiągnięć. Kładąc coraz mocniejsze 
podwaliny pod budowany przez nas 
gmach naszej socjalistycznej ojC'Jlyz· 
ny, polska klasa robotni.cm krzepić 
btdzie w swych sercach najgłębszit 
więź solidlH'Dośei młęcb:ynarodowej 
ze wszystkimi postępowymi siłami 
świata. walczącymi o wolność i spra 
wledliwość, Z najgłębszym odda· 
niem i gorą.cą wiarą zwracaliśmy w 
trakcie naszych obrad swe uczucia 
ku wielkiemu wodzowi na.rodów 
Związku RadzJeckiego, Jako temu, 
który toruje drogę naiszlachetnlej­
szym dążeniom I myślo)'l ludzkim. 
który przewodzi ludom pracującym 
całego świata w walce o pokój i so· 
cja.lkm. 

Nasze o'Órady nad dalS!Zym roz­
kwitem sił naszego kraju odbywają 
się w chwili, gdy dzielny naród ko­
reański daie ewvcieski odoór imt>e-

rialistyoznym napastn!k:om, któr.zy 
usiłują narzucić narodom Dalekiego 
Wschodu nową tyranię i niewolę. 

Ale awanturnicze dążenia tych, 
któny sądzą, że siejąc mord i izni­
szcrienia potrafią wstrzymać walkę 
narodowo - wyzwoleńmą ludów 
Azji, muszą obrócić się w niwecz. 
Żadna bowieir siła przemocy nie po­
doła już wstrzymać rozpędowe10 
kola wałki wyzwole6crzeJ, Zmieolł 
się już i zmieniać będzie coraz szyb. 
cieJ układ sił jwia.ta na korzyśó po• 
koju i wolnoścł. 

Awantumictwo Imperializmu pro­
w:idzi nieuchronnie do jeiro klęsk, 
obnaża on bowiem w ten sposób swą 
niemoc i swój upadek. Wyrażając 
b t hatersklemu narodowi Korei na­
sze gorą.ce poulrowienia, przyłącza. 
my się do protestu setek milionów 
ludzi, którzv potępiają napaść impe­
rial~!'fv(',zną. 

Towarzysze! 
Budować będ?Jłemy jeszcze ofiv­

nlej, jeszcze szybciej, jesrer,e moc­
niej, niż dotąd. fundamenty sooja­
Iizir, u w Polsce ( ,udowej. Wierzymy 
bowiem niezłomnie, te budujemy 
dobrobyt i s:r.części1: mas pracują­
cych. Nasza ~raca I nasa budowa 
jest równocześnie trwałym i nieza­
wodnym wkładem w potężne dzieło 
wolności ł pokoju świata, któremu 
przewodzi wielki chorl\Zy pokoja -
Towarzysz STALIN, 

' 
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CZYN LIPCOWY Tow. Anna Frankowska I 
w~~niaga rueh wielowarsztatowości 
Wvp&lłnianie zobowiązań nie powinno pocląqać 

inarnotraUJlenla ~ennego surowca 
w.celu godnego uczczenia roemlcy,pili.ską w dniach wypłaty, gdyż za 

Mamfestu 1\>. KWN cała klasa robotni swój zasłużony wysiłelc otrzym,vwa 
cza masowo· stanęła do Czynu Lipcu ła ona ponad 25.000 zł., miesięcznie. 
wego. W zal\fadach pracy coraz to no Toteż jej najbliższa sąsiadka, tow. 
wi ludzie ~1dadają swe zobowi~za 1 Stanisława Kubiak, upewniwszy się, 
nia. Obok· z\1bowiązai'1 produkcyj- że s:1ma również potrafi dokonać ta 
nych coraz l~ywie.i występu.ie pęd kiej sztuki, zobowiązała się w Czy 
ku wielowars1·tawwośct Klasa robo nie Lipcowym przejść na 6 stron. 
tnicza zdaje sqoic sprawG, że każde Wprawdzie w ciągu pierwszych 
wykonane zobówiązanie· - to nowy dwóch dni nie wykonała normy, "'Y 
sukces w walc1~ o pokój. Wielowar rab!ając tylko 90 i 9:> proc. bazy a· 
sztatowość prz.vn.vnia się do wzbo- kordowej, ale już począwszy od trze 
gacenia nasze.1 i?;ospodark'i narndo c1ego dnia stale przekracza wykona 
we.i. a zarazem podnosi zarobki ro- nie bazy G kilka, a nawet o kill<a-
botnicze. naście procent. 

Przadfd z ZPB - PrzeszJam. na ?bsługę ~. stroi;i, 
• • aby t~·m zobowiazamem uczcie Sw1ę 
un. 1 Ma1a pxzechodza to Odrodzenia - oświadcza tow. 

DQ Obsługę 6 SirOD I~t;bi~k. - pragnę. bowiem przy<"ZY 

Pierwszą z prządek p1-L~dzalni 
cienkopr.zędnej ZPB im. 1 Maja, 
która przeszła na ol)slugę 6 stron 
maszyn obrączkowych, była tow. 
Karpińska. StanowHo to je i zobo­
wiązanie I-Majowe. (')d tej pory 
wszystkie jej koleżanki pilnie śle­
dziły, jak daje sobie radę. Najbar­
dziej jednak podziwiały taw. Kar-

me su~ w ten sposob do utrwatenh 
r1okoju. Niech wsz~·scy wiedz<1, że 
w naszej „Piątce Bawełnianej" pra 
cują świadome kobiety. Po wtóre, 
śledząc pt•acę swej sągiadki tow. 
Karpińskiej przekonałam się, że i 
ja równie:!: potrafię w ten spo~ób 
praco·wać. Muszę dodać, że interesu 
je się mną nie tylko kierownictwo 
i majstrowie. Również sekretarz or 

Awans spqłeczny robotnika 

ganizacji partyjnej, tow. Similako­
wa, pilnie dopytywała się o przyczy 
ny niewykonania przeze mnie bazy 
w dwóch pierwszych dniach. \lfrpy 
tywała mnie Hczegółowo i wspoma 
gała choć jestem bezpartyjna. 

Pomoc dla 
wielowarsztatówek 

wych, przechodząc z jednej na ob­
sługę dwóch stron. 

- Realiucją naszych zobowią­
za11 damy odpra\vę podżegaczom do 
nowej wojny - otiwiadcza skręc;:ir 
ka, ob. Wanda Król. .Jednocześnie 
uczcimy święto Odrodzenia, a zara 
zem podniesiemy w znacznym st-<>­
pniu nasze zarobki. 

W tkalni również wiele tkaczek w 
Kierownictwo i organizacja pal'- zwiazku z zobowiazaniem Upcowvrn 

t~rjna czuwają, aby dostarczanie nie przechodzi z dwórh na cztery kro­
doprzędu odbyw::iło się równom1er sna, nie zmniejs7.ając przy tym od­
r.ie. Tow. Similakowa, sekretarz ~etka baz akordowych. Tak np. ob. 
crganizacji oddziałowej, spowodow3 Eugeniusz Sa.i<lula wylwnu.ie swą 
ła o~d~nie pr7:ędz~ do przeprowa- normę w 130 p~·oc„ a mł0dzieżów­
c!zema powtorneJ pi·6by w tych ka ob. Urszula. Wójcikowska wvk~ 
dniacl~. gdy szczególnie się r~ało. ff nuje 120 proc. noimy. Kierownictwo 
. Obc~ągacze z pomagaczkam1 ~a-1 i ori;ranizacja podstawowa ot3czają 
Ją na . uwadze P!zede Wó'zystkim tkaczy troskliwą opieką. 
przadk1, . o~słvguJ.ą_ce 6. s!1"0n, aby Krosna są dokładnie wyremonto 
tm w kazdeJ chw1h słuzyc pomocą wane. założono nowe płochy i n!­
i nie dopuścić do tworzenia się .• ba cielnice oraz zmieniono asort:-:ment 
ranów". Również uc:i:niowie „Te- w celu ułatwienia pracy tkaczom. 
chnicum Włól{iennic7.ego". przebywa L • · k ' 
jący obecnie na praktyce, pomagają ep1eJ WY O~zystywac 
smarować cylindry i wraz 7. kiero- surowiec 
wnictwem kontrolują codziennie wy 
niki produkcy.ine. 

W ślad za starszymi oodaża mlo· 
dzież. Oto m:iszym· czlonkiń ZMP 
ob. Zofii Kielannwicz. która ró­
\vnież nrzeszła na 6 !'tron. 

- W pierv..·szych dniach nie mo­
głam się przyzwyczaić do tej pr<lcy 
- mówi młoda przadka. - Cieniut 
kie nitki po prostu ·wv~lizgiwałv ml 
się z rąk. ale iuż wkrótce w~·peml 
ł2m swą normę, a dziś nawet j<J 
pl·zekraczam. Praca na 6 sfron3ch 
jest oczywiście trudniejsza. ale prz:: 
takiej pomocy i opiece, jaką je:;teś 
my otoczone wierzę. że pomyślnie 
wywiążemy się ze swych zobowia­
zań. 

Nic dziwnego. że w przędzalni 
rienkoprzędnej coraz więcej przą­
dek przechodzi na obsługę 6 stron. 

Ruch 
wielowarsztatowości 

w PZZPJG -
Lódź-Południe 

Cała załoga skręcalni tkalni Nr. 3 
przy PZZPJG Łódź - Południe, wzię 
la udział w zobowiąunlach lipco-

Na jedno należało by zwrócić uwa 
gę, a mianowicie na niepotrzebne 
marnowanie jedwabnego wątku. Nie 
którzy tkacze śpiesz4c się. ztwt 
wcześnie zatl·zymują kro~na, nie wy 
rabiajac do końca szpulki. Zami:;.~t 
zostm•.:ić na cewce około 5 mtr. wąt 
ku, zostawiają kilkanaście, a na­
wet k:Jkarb:iesiąt mtr. powiększając 
przez to ilo:ić odpadków. Z te~o wy 
uika, że niektórzy tkacze, jak np. 
Maria Rajska i Weronika \\'eebta 
oddają mniej odpadków z danej i­
lcści w,vpr<tciukowanego wątku, gd·;ż 
80 dkg. Inne natomiast tkaczki ob. 
.;b .. Marta Filipiak i Maria Sadowska, 
oddają z tej :ame.i ilości v.ryrobione 
go \vątku o 50 procent więcej od­
padków. 

Kicron·nictwo, organizacja. part~·j 
na oraz rada zakładowa powinny 
cznwal'i na tym, aby zobowiązania 
lipcowe w tkalni nie były wykony 
wane kf'lsztem marnotrawienia l'en 
11ego .jedwabnego wątku. lecz :r.a 
przykladem radzieckiej nowat!.lrki 
11rodukcji Lidii Korabielnilcowej, nll 
leży również zorganizować współza 
wodnictwo oszczę<lnościowe. 

M. S. 

Dnia 10 lipca 1zmarła tow. An­
na. Frankowsl•a - członek Komu 
n>;;tyczncj Par.ii Polsh""i od roku 
1919. Z szeregów bojowników 
walk o Polskę sprawiedliwości 
w lalach ucisku sanacyjnego -
ubył jeden z ucze<:tników. 

Klói. spośród ::tarych KPP-ow­
ców C1,crvrnnej Łodzi i1ie pamię­
ta tow. Ann~·. Znali ją niemal 
wszyi;cy towarzy5'ze. !Znali ją do­
br-ze i c!. k~órzy drogą stałych re­
duk~ j, an'.:;ztowań i więzień na­
pró'żno usi!ow;ili złamać Jej w!a­
Tę w slu3zn0:ić ruiszej Wielk!ej 
Sprawy, chcieli Ją odc'ągnąć od 
walki i zgnębić. 

Nic nie zdolato zachwiać An­
ną. nic nic potrafiło przerwać Jej 
bohater5klej walk.i. Miała 25 lat, 
gdy wslqpila do Partii i porw.sta­
ła 2e.i wierna do ostatnich chwH 
sw<:go życia. A ciężlde było to 
życie. Z zaw.odu tkaczka pn.co· 
wała w różnvch małych zakln­
dach pracy. Nigdzie długo miejs­
ca nie eagrzala. Wszędzie za Jej 
ct.z:ałalność rewolucyjną pierwej 
czy później spot;i•kało ją to sa­
mo - redukcja. aresztowania za 
ud'liał w masówkach i wiec~ch, 
długie okresy beznadz:ejnego po­
sz.uklwan!a pracy. Lecz i to .Te.i 
nie z.moglo, prv.eciwnie. w codzien 
nych bojach rosła świadomość Jej 
i aktywność. 

I ta właśnie pewność rLwycię­
stwa sprawił~, że :i. w więzieniu 

nie eaprzestawała walki, pociąga 
jąc swym przykładem młode ~ 
mniej do.świadczone towareyszk1. 
„Pierwszy Maja 1924 roku prze­
żywałam w więzieniu - pisała 
tow Frankow;;.ka w swym pam!ęt 
nlkt;. W przeddzień ś"'·ięia rozpo 
częłyśmy f$Orączkowe przygotowa 
nia. Robiłyśmy czerwone kokard 
ki, które nazajutrz m!alyśi;iy 
praypiąć do odświętnych ubr~n„. 

Na7..ajutrz, o godz. 9.30 (to jCSt 
' w tym cza>ie, gdy na Wodnym 
Rvnku ruszał pochód - przyp. 
redakcji). roz..poCLęlyśmy S'WI\ Wlę 
rdenna uroczvstość 1-Majową. 

z t:warzą, ·z.wróconą do okien, 
rz: dumnie podniesionym czołem. z 
ciacifniqtymi pięściami. rozprczę· 
ł~·śmy śpiew. Śpiewano gło~~10, 
coraz głośniej. Niech nas ul;ca 
usłyszy, niech wied7,ą towarzy­
S'Ze. :i:e hiczymy się z nimi w de­
monstracji. Spiewamy ile nam 
sił w plt>rsiach starczy ... 

Na !Podwórzu więziennym po­
płoch i ostre, nerwowe głosy. ~~ 
ikoniarv.u trzaskanie dr:zw1am1 i 
coraz bliższe glosy: .. Do cel. do 
cel''. Za chwilę prz~'idą do nas ..• 

Wznosimv głosy jeszcze si.lnic). 
Drzwi ohvierają si<; "· huk:em i 
słychać dziki '\Tzask: - Przei::tać 
śpiewać! - Nikt rL nas nie zwr~­
ca na to uws.gi. Spiew płyn:e. 
„Bó.i to będzie ostatni" ... 
Taką właśnie była tow. Fran­

kowska - iniezłomna i bohater­
ska. 

Po wyjściu z więzienia odda· 
la i'ię całkowicie pracy par\yjriej. 
Była członkiem Wyd2!ah1 Koh'e­
cego i jnstruktorką Wydziału Or­
gani2acyjnego Kom.itetu Okręg<?-

. "\Vego KPP. Obsługiwała q; ramie 
nia Partii Łęczycę, Zgierz. Ozor­
ków, Aleksandrów. A wszędzie, 
gdzie zjawiła się. o:agmewala do 
walki, podnosiła na duchu, umac 
niala wiarę w r.1:'.vycięstwo. 

w latach okupacji współpraco­
wała u. Polską Partia Robotnicią, 
a w 1945 roku była jedną z pierw 
szych przy pracy w Wojewódz­
kim Komitecie Polskiej Partii Ro 
botniczej. 

Ciężkie1 pełne walki życie. a· 
re»ztowan:a i więzienie podcięły 
Jej siły i zdrowie. 

Tow. Anna Frankowi-ka zmar­
ła prnedwcześnie. w 56 roku ży­
cia. Odeszła. lecz na u.awS?:e :r.osta 
nie w pamięci robotników Czer­
wonej Łodzi. 
Cześć bohaterce walk o wyzwo 

lenie klasy robotniczej! W Polsce pr~T~. tkacz nikaml prodnkcyjnyn1i może wyka· 
'l'eofil Kurek, pozostałby do Jcoflc.a zać &ię ten oddział od czasu objęcia 
:i~·cia mało zn.ąc~cym ,,pionkiem" w kierownictwa przez tow. Kurka? 
fabryce, lub też powiększyłby s7.ere- Załoga oddziału wykonuje obec· 
zi bez1·obotnych. nie plan w sto<;unkl1, o 3 proc. wyż-

,\.. odrodzonej P'ol,:;ce, dziękL porno- szym, niż dawniej, produkcja primy 
e~· i opiece Partii, m6gł się l!ljawnić wzrosła o 1,6 proc., secundy o 4,:~ 
twórczy talent orgl!.nizatorski tow. proc„ zaś procent braków zmniej­
Kurka .• Już w 1945 roku za.am-an~o- szył się o 5,7 proc. 

Żlliwa przebiegają pomyślnie 
wał on na maj::tra oddiiału tkalni Wyniki te :<wiadczą najlepiej, ie 
w ZiPB im. Harnama. Wyk3!Zał się właśnie w$r6d robotników należy 
tu niezmordowm1ą energią o:raz szukać nowych kadr kierowniczycil, 
przed.Siiębiorczością. Toteż na dzień 1

1 

zaś przy odpowiednim przeszkoleniu 
maja br. zostal wysunięty na. stano ich zawodowym i ideologicznym prze 
wisiko kiero-wnika tkalni, a. w mie- mysł bawełniany uzyskać może set­
:iiąc pómie.i mianowano go klerowni- ki ene1·gicznych, zdolnych i odpowie 
kiem Oddziału II tkalni. Jakimi wy dzialnych pracowników. 

W-yst~pujące t11 i ów1łzie niedociągni~cia 
.naszą bqć niezwłocznie zlihwidowane 

I 

„:; 

• 1 
,,Popłoch zwycięst,va" 
i ,,bohaterowie ucieczki" 

Pierwsza w Planie 6-letnim akcja 
żniwna rozwija się na obszarze wo­
jcwócizlwa łódzkiego coraz spraw­
n:ej. Prawie wszystkie maszyny pra­
cują na polach PGR, spółdzielni pro· 
aukcyjnych oraz chłopów mało i 
średniorolnych. Do dnia 10 bm. sko­
szono już około 80 tys. ha ró:i.nycit 
zbóż, z czego połowę zwieziono d:i 
stodół. Szybko i w należyty sposób 
przeprowad:rane są również podoryw­
ki oraz zasiewy poplonów. Ostatnie 
meldunki z terenu wykazały, że areal 
ziemi. obsiane.i poplonami do dnia 10 
bm„ je$t już większy, niż w roku u­
biegłym o tej porze. 

Szczególnie pomyślny przebieg ma 
„Dzielne nasze odrlzi.ały, be: :amącenia s:yków boiowyc11, BOHATER- ja żniwa w PGR-ach. VV wielu s;:io-

SKO ustęp1jq :e u:s::y:ąI.:ich po;;ycji, podcws. grly 1iit'pr:;yjaciel 1v DZ1Kl.l1 ś1ód nich zakończono już kośbę ży-. 
POPJ,OCEIU posmoo się bez prurwy naprzód na całym froncie„.". ta, oddając maszyny żniwne do dy-

1\lyślicie, że odgr:ewarny jPden i:e stnrych kom1111i/.„irów goebelsow- spozvcji spółdzil"lni produkcyjnych, 
s1rich ::: ok1·esu slaL<"etnego la11ir1, splt$ZC:ronego armii lritlero1..skiej przez Ar· jak np. W zespole PGR W Nakielnicy, 

R ? l\ k k I b K · którego maszyny pracują obecnie na mię adzi~ck~ 'ie, to amcrylw1/ski ·om1111i ·at z /) 11cu oju w orei, grnntach spółdzielni produkcyjnych 
srzecz11ie pon•fqrz<m)'•prze: BBC. Bard-::o 11ieszc:egóill_v komunikacik. pow. łódzkiego. 

No, ale, pr=yznajcie, cóż robić, f..·iecly nie da się ukryć, i:i. nieustra- Równie zadowalająco odbywają się 
s:one 1rojsl<a mulego „haju vo~odnego porn11ka" tlul.·q na całej linii żn:wa w spółdzielniach produkcyj. 
cal!J ,.d:ielnq" armię pottzżnyclt S1a11ów Zjednoc:::onyc/1? 1'r:eba tl'n pr:ykry nych, z których 13 przystąpiło już 
f(lkt ubrać jakoś w cl1.vtre słóu ka. Bo co do innych /nktów i okolicrno•ci do wspólnych zbiorów, lz;lóre odbE;d'.l 
amerykań.~1.:iej ,prowokacji w KnrPi - to, Truman, jak tl'iadomo - nic się tilm, gdzie przeprowadzono wspói 
w ogóle „nie ma do pou•iedzcnia". P.011iett'(IŻ jest po110 mu=ykalny, mógł- ni'' siewv. Zdarzają się nawet wy· 

• k k d b '" Dl parlki. że spółdzielnie produkcyjne, by co najmniej zanr1cic: „u·ojen o, wojen ·o. je.~teś ty o aru .nczego 

I 
qdzie siewy jesienne i wiosenne prze 

do bani? A110, choćl1y dlatego, że ,.genPr<1l11a r>róba" tv hieguly jeszcze indywidualnie, przy-
Korei pr=eheśfo w praktyce tt·s:;ystkie '1l'oje1111e, /orregtalou•sl•ic lrn11cepcje st~pily ohecnie do wspólnego pr?.c-
„atlantyckic". , prowC1uzenia zbiorów, jak np. spół- I 

Bo, jak to t.nm wśród podi;egac::.y 11:oje1111ych USA. zostało „w razie d1:elnla produkcyjna w Leźnicy \Viel 
c:ego" 11f.."1Jrtom111e? że Sumy Zjednc;c:;one będą robiły trn.inę, cud::.ą, atlan- kiej, pow. łęczyckiego i w Kontre· 
tycką. piechotą. To teoria, A praktylw? USA na gu:alt mus::.ą ściągać do weri<ie pow. łódzkiego. 
Korei v:łasnq pircliotę. muszą 1t1miać pod bronią colą armię Stanów Zjed- Chłopi mało i średniorolni, gospo-
noc:;o11yclt, choć przvsicgano narodoid a111e71·l.:ańskie11111, że jego obywatele I darujący indywidualnie, również szyb 

ko przrprowadzają żniwa i podoryw­
bić 3ię nie będą. Od tego miał być guzic:eh i „mię.~c> 1m1wt11ic" pnrmerów 

1 

ki dzięki wydatnej pomocy spółdziel-
atlantycl.-ic/i: Anglii, F'nmc.ii, Berielu:xtnv, Frit-Olu.-r-Ow itd. ]ahoż mięsa te- czych ośrodków maszynowych. Trze· 
go by11ajmniej partncr::y jakoś nie dostllrczajq. ba podkreślić, że dokonali oni o wie· 

Drugi pu11~·t u·ojl'1111ej teorii Trnnwna (11ie.fć śmierć starcom przy j 1e więcej zasiewów poplonów, zwięk 
modlitll'ie, d:iecidm iv lwly,ęk11cli - i hip, hip, li11rra, u·ygrona USA) - r si:ając tyrn bazę paszową, niezbędną 
ta1'.ie zau·iórlł. Oc::yt<"i.•cie, pou·ietrz11i g1mgsterz.v amerylwń.!cy robią, co dla coraz ba!Clziej rozwijając-;j siq 

l qosr>orl;irki hodowlanej. Na terenie mogą, by tę 11ieltul:l..q, besti(l/S/•11 zapmi:iedE lt"prmnu :JJĆ w czyn, w sto· gminy Meka, pow. sieradzkiego, chlo 
suni.u do 11iewi1111ej, cylfi/11Pj [ll(/no;ci koreańshiej, jed11ahie sukcesów bo- pi mało i średniorolni zorganizowali 
jmQ·cli - po::a luurami bandychimi - im to by11aj11111iej 11ie przynosi. samorzutnie współzawodnictwo. klo 
Co najrqiej pościgoll"ce korearisl•ie trochę superfortec po1l'ietrz11ych C)SA szybcief i więcej dokona zasiewów 
atrqcq. iluś tam piratów tt:ezmq do niewoli„. poplonów. 

"f\'o, i wres:cie ten „cudowny", nowoczesny spr:ęt zbrojriy USA! „TQ Rozpatrujac dotychczasowy prze-
1va:ystlw", co miało zfldecydo1mć o „bły,ękawic:nym" przebiegu działań bieg akcji żrtiwuej trzeba stwierdzić, 
wojennych! 011-a srofoa, 11ajcięż.~::a artyleria ameryf..·ańsl.-a, slmL·etne c:z:oł- że rady ndrodowe, organizacje par-
gi, diablo szybkie i :mrotne, bojowe samoloty odr=utowe. Jak dotąd - tyjne i społeczne na ogół potrafiły 

w do;;tatecznej mierze zmobilizować 
ws:;ystko na nic. Jedyna moie pociecha z samolotów odr=utmt')·ch: nie wysiłk! załóg ośrodków maszyno-
mogq one wpra1i·d:.ie odr:;uc:ić oddziałów koremi.1Uch :; żlldnej pozycji, wvch, PGR-ów, członków spółdzielni 
lecz przydają się bardzo, jem chodzi o 11moi:li1cienie„. bohaterskiego, a 'produkcyjnych orarL chłopów mało i 
nagłego ustqpienia z terenów zajmowmiych przez Armie Ludowq róinym, ~redniorolnych wokół prac przygoto-
co 1rniniejs:ym uciekinierom łisynWtńs1dm i amerykańskim. E. T AJl l wawczych oraz S3.mych Żl1iw. 

·--~---------------------------' Nie zna:zv to ierlnak. abv na ca. 

łym terenie województwa właściwie nym w akcji żniwnej. A przecież u· 
rnzplanowano prace żniwne. Kierow- chwała Rady Ministrów z dnia 3 czer 
nictwo Spółdzielczego Ośrodka Ma- wca br. dokładnie określa. kto ma 
szynowego w Reldowle, pow. łódzkie pierwszeństwo przy korzystaniu z u­
go. nie obliczyło, jakie maszyny be:- I sług spółdzielczych ośrodków maszy 
dą potrzebne do żniw i nie potrnfilo nowych. Należało więc maszyny te 
wymóc u swoich władz zwierzchnich, ściągnąć z terenu innej gminy, a na­
aieby maszyny te zostały dostarczo- wet powiatu, gdzie są one mniej po· 
ne w odpowiednim czasie. SO\tl ten trzebne. 
obejmu!e swym zasięgiem trzy spół- Ta obszarze powiatu łaskiego, w 
dzielnie produkcyjne, tj. Kontrewers odrófoieniu do pow. sieradzkiego, ra 
oraz Adamów Stary I Nowy, a nie dy narodowe oraz organizacje poli·· 
posiada ani jednego traktora i ani tyczne i społeczne nie zdołały dosta­
jednej żniwiarki. Zrozumiate jesl, że tecznie przekonać chłopów mało i 
w podobnej sytuacji nie jest w st.a- ś1edniorolnych o korzyściach, Jakie 
r;ie udzielić skutecznej pomocy wy- dają poplony gospodarce rolnej i każ 
mienionym spółdzielniom produkcyj- demu poszczególnemu gospodarzowi. 

W zwjązku rz; wydarzeniami na 
Korei delegc.ci zakładów prncy 
przemysłu chemicznego w Łodzi 
uchwalili ostatnio rezolucję na­
stępującej treśd: 

gorycznie wycofania wojsk ame­
ryka11skich Qra'Z rzaprzestania a­
gresji. Niech lud koreański. sam 
decyduje o swoi!Il ustroju. 

Wierzymy niezłomnie, że Lu­
dowo - Demok.ratyC!'lna Repu­
blika Koreań>ka, która iZIJajduje 

W powiecie tym zasiano dotychczas 
najmniej poplonów z całego terenu 
naszego województwa. 

Dwa tego rodzaju niedociągnięcia, 
ktćre nie są zresztą jedynymi, naka­
w ją organizacjom partyjnym wzmo­
żenie czujności i bardziej śc;isłe kon­
trolowanie przebiegu akcji żniwnej 
oraz natvchmiastowe usuwanie wszel 
kich nie.domagań, jak również bez­
względne tępienie wszelkich przeja­
wów niedbalstwa. 
Żniwa na terenie naszego woje­

wództwa winny przebiegać planowo, 
~zybko I sprawnie, tak, jak to prze· 
widziano w uchwale Rady Ministrów. 

(Mal.) 

slę w obozie państw demokracji 
ludowej. wyzwoli się spod na­
rzuconego jarrzma amerykańsk 'e­
go i odniesie pełne IZ.Wycięstwo." 

T. Tamborski 
korespondent „Gloilu" 

.. My. aktywiści zwj(\Uowi, pro­
testujemy przeciwko agresji L"Ilpe 
!"ializmu amerykańskiego na Ko­
ree Północną. 

Protestujemy przeciwko br.m­
ba.-dowaniu przez piratów amery 
ka•1skich miast i wsi na Korei 
oraz zabi.ianiu bezbronnej ludnoś 
ci cywilnej. 

Marnotrawstwo w ZPB 
Int. Cz. Szqntaris•ieqo 

Zebrani delegaci prrz:esyłają bra 
te!"s!;:ie pozdrowienia ludowi ko­
reańskiemu i domagają się knte-

W wątkarni ZPB im. Cz. Szv­
mańskiego od dłuższego czasu pa 
nuje jawne marnotrawstwo tak 
cennego surowca. jak przędza. Na 
porządku dziennym są wypadki 

Niedbalstwo C!Y bezmyślność? 
kładowe.i i prawie pod oknem 
biura administracji tkalni, gdzie 
urzęduje dyrektor tknln'.. 

J. Lipińska 
ZPB im. J. Marchlewskiego 

pomieszanego wątku ~ kilku ga· 
tunków przędzy oraz z przędzą, 
ściągniętą z cewek. 

Kierownictwo nie zwalcza dcść 
t>nergic:z:nie tego szkodliwego ob­
jawu. W danym wypadku nale­
żało by smk:ić źródeł niedbalstwa 
wtośnie w kierownictwie tkalni, 
które nie ~nteresuje się należycie 
oddzialem wątkarni. 

Irena Biegalska 
korespondent ,.Głosu" 

z ZPB im. Cz. Szymańskiego 

Przy budynku biura administra 
cji tkalni ZPB im. J. Marchlew­
skiego leży Il.walony worek. 7.a­
wierający belę ' bawełny. Worek 
pękł, bawełna rozsypana pon!e­
wiera się po rziemi, a pracownicy 
depczą Po niej, roznosiząc dokoła 
kłęby cennego surowca. Czyiby 
nikt IZ działu gospodarczego tego 
nie wid7.iał? Wydaje się to mało 
prawdopodobne, gdyż bela ta le­
ży już od kilku dni. Ciekawą rze­
czą jest również fakt. że baweł­
na n iszcze je w ten sposób o oa­
re krokuw od siedziby rady ·rz.a. 

Z~bowiązanie wykonano 
W dniu 3. 7. br. rL Z. P. B. l-go 

Maja młodzież ZMP-owska Wv­
dzi;,łu Chemicznego, a mianowi­
cie kol. kol. Józef Bujanov.ricz, 
Zdzisław Błaszczyk, Jan Micha­
łowski, Zdzisław Kubala, T{lde­
u„-l Dorab!al..;ki wbowiązali s:ę 
w.vkonać w ci<!gu 15-tu dni dwie 

pochylnie p~ wjeźd'l:ie do warsz 
tatu. Zobowią28Ilia przedtermmo 
wo wykonali w ciągu 8 dni, t. 12.ll. 
10. VII. 50 r. 

W. Janowski 
kore;;:pondent „Gtósu" 

r. ZPB 1-go Maja. 
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Co nam daje pomoc ZSRR Iłowe kadry przystępują do Pracy 
I Kredyty inwestycyjne I Absolwenci Centralnej Szkoły Partyjnej im. J. Marchlewskiego 

- ,..ówią o tg,.. co ,,.. dala sz"ola 
Lączria suma kred•ytu inwesty. 

cyjnego, przyznanego nam pr~z 
Związek Radziooki umową z 26 
stycznia 1948 r. (l.800 milionów 
i:ubli) i umową z 29 czerwca 
1950 r. (400 milionów rubli), się 
ga olbrzymiej sumy 2,2 miliarda 
rubli. 

Udzielenie nam tak wielkiego 
kredytu oznacza wszechstronne 
przyśpieszenie nasze.i rozbudowy 
gospodarczej o całe lata. Na za· 
kup tak wielkich ilości sprzętu 
przemysłowego nie stać nas w 
chwili obecne.i. Bez kredytu za 
kupy te nie mogłyby być dolm· 
nane. 
Wysokość radziecki.ego kredy· 

tu inwestycyJnego, jakkolwiek 
niezwykle ważna, nie wyczerpu 
je jednak znaczenia t~o kredytu 
dla Polski. 

Na czym polega to znaczenie 
pomocy rad,zieckiej? 

Po pierwsze na tym, że Zwią 
zek Radziecki, udziela nam kre 
dytu inwestycyjnego na zaku:p 
najnowszych i najlepszych ma 
szyn i urządzeń przemysłowych. 
Tego rodzaju transakcje nie są 
znane w świecie kapitalistycz -
nym, grają tam bowiem obawy, 
o tworzenie ewentualnych przy· 
sztych przedsiębiorstw konkuren 
cyjnych. 
. Po drugie, Związek Radziecki 

-:-- w przeciwieństwie do prakty 
ki, przyjętej w świecie kapitali 
stycznym, dostarcza nam na kre 
dyt nie takich maszyn i urządzeń 
przemysłowych, których nie po 
trzebuje sam, lecz takich, które 
są nam potrzebne dla naszej pia 
nowej rozbudowy. 

Po trzecie, w ramach radziec 
kiego kredytu inwestycy.inego do 
stajemy nie te urzącfa.ąnia prze 
mysłowe, które moglibyśmy wy 
produkować w kraju, lecz takie. 
których produkcja przerasta na 
sze możłiwości. 

Wieiltt z nas pamięta historię I 
francuskiej pożyczki kolejowej, 
udzielonej Polsce przedwrześni• 
\\'ei, I< '} I~ 

Pozornie, pożyczka ta miała 
charakter pożyczki inwestycyj. 
nej, przeznaczonej na budowę li 
nii Sląsk - Gdynia. Polska ów 
cz.eś.na produkowała w kr~ ju za 
równo szyny kolejowe. jak i 
apa.raturę sygnal>lzacyjną, pa ro· 
wozy i wagony. Zbudowanie i u 
ruchomienie kolei nie wymagało 
zakupów za ~ranicą. kraju.. Po 
iyczka u<i,zielona byra po to, że 
by pokryć należność za szyny ko 
lejowe i tabor w tych hutach 
i fabrykach na terente Potski, 
które były własnością kapitali­
stów francuskich, 
Radzieckie krediyty inwestycyjne 
umożliwiają nam budowę kilku 
dziesięciu wielkich, nowocze· 
snych. najbardiziej kluczowych 
zakładów przemysłowych. Po­
moc ta umożliwia nam nie tylko 
ilościowy i jakościowy rozwó.f 
naszej prod11kc.ii przemysłO\vej. 
Pomoc radziecka pozwala nam 
na wypełnianie luk w naszej 
strukturze przemysłowej, pozwa 
te nam na rozwiniecie takkh 

działów przemysłu, których nam 
brakowało. Tym samym f)ozwała 
nam na osiągnięcie wyższego po 
ziomu gospodarczego. 

Niezwykile charakterystyczną 
dla naszych stosunków ze Związ 
kiem Radzieckim jest sprawa li 
cencji, \V ramach dostaw inwe 
sty.cyjnych otrzymamy szereg 
maszyn wzorcowych. Po wypró 
bowaniu tych maszyn w na­
szych warunkach będziemy mo 
gli przystąpić do ich prodlukcji 
na podstawie licencji radziec 
kiej. W świecie lmpitalistycz • 
nym licencja służy za~waranto· 
waniu zysków z prodi.tkcji dla 
kraju udziela ją.ceg() licencjl Ll 
cencie ze Związku Radzieckiego 
otrzymywać będziemy - na pod 
stawie ostatnich umów gospo • 
darczych w Moskwie - jedynie 
za zwrotem kosztów sporządze 
nia kopii, czyli bezpłatnie, 

Nie dość na tym, - umowa 
z dnia 29 czerwca b.r. przewidu 
je, że z chwilą podjęcia przez 
nas produkcji jakiejś maszyny 
na podstawie licenc.fi, <?ostawy 
tych maszyn przewidziane urno 
wami, mogą być zredukowane. 
Jest to fakt szczególnie mocno 
charakteryzujący istotne cele po 
mocy radzieckiej i fakt, że kredy 
ty inwestycyjne Związku Ra· 

d · I ·eao ma· d y t Zakończony w tych dniach jedno- wypowiedzi absolwentów szkoły na 

k~Iec n "' l Ją p~ze e WSZ s • roemy kurs Centralnej Szkoły P~r- temat „Co mi dala Centl'alna Szko· 
im za ce - pomoc nam w roz tyjnej im. Juliana Marchlewskiego ła Partyjna?" 

woju gospodarczy.łlJ. • • w Łodzi przysporz~ł :ia.szej, Pa:~~ - „Już po kilku miesiacach poby 
• P_rzykład powy~szy ~la]dosad now!l zastępy aktrwisitow, ktorzr JU~ I tu w Centralnej Sz.kole zaczęłam za 

niej charakteryzu.1e bezinteresow wkrotce przys~pią do s~1?dzieln~ stanawiać się nad ma dot ychczaso­
ną bratnią pomoc Związku Ra pracy w tereme. O t~, Ja ... pnw~ 'k wa praca w aparacie ·partyjnym -
d ! k' dl P I k' ł wały kadry w czasie h."llrsu, Ja. ; . t • K 1\1" h ł k Gd 
Zl~C iego ad O s i, POf1!0dC, n e wspaniale rosły i dojrzewały nowe nto\Vlb łow. d • S ik~oła e>ws :a. - . d Y 
mającą prece ensu w mię zyna 

1 

tę. d · ł z. y partyjnych szcze przy Y am o z Y.. me pos1a a· 
rodowych stosunkach gospodar- zas Pd~ z1ahae ·a.me budo~ictwa ła~1 podstawowyeh, n~~zb~nych ?l:i 

, • rze. 0 ." anyc spi: \ 'ad . ......., si z kazdego członka Partii, w1adomosc1. 
czych sw1ata. K. W, socJah~tycznego, dowi UJ..,•uY ę W pracy swej kierowałam się in-

Pionierzy Chin Ludowych w obronie Pokoju 

Grupa pionierów chińskich w Pekinie pode2:as wiecu w Obronie Pokoju 

strukcjami i instynktem klasowym. 
Nie potrafiłam natomiast przepro· 
wadzić samodzielnie analizy zacho· 
cfaących faktów. Bywały wypadki, że 
towarzysze na swych odcinkach szu· 
kali lepszych metod pracy, doskonal 
szych jej form. Ja nie potrafiłam 
nic samodzielnie obmyśleć, oprócz 
tego, co życie samo mi narzucało", 

Dalej tow. Michałowska wys7.cze· 
gólnia, co dała. jej Centralna Sz;ko· 
ła Partyjna: 

„Podczas kolektywnej pracy prz <· 
swajałam sobie umiejętność ścisłego 
wyrażania się, nauczyłam się przema 
wiać w dyskusji, opracowywać refe· 
r:!ty i wygłaszać je, a przede wszy. 
stkim nauczyłam się myśleć. Szkoła 
usunęła wszystkie wątpliwości, wzmo 
c~a mój kręgosłup partyjny, nau· 
czyła. mnie myśleć i rozumować dia­
leh.-tycmie, a zarazem nauczyła mnie 
pracować nad sobą.". 

Tow. Michałowska skoi·zystała 
wiele z Jednorocznego Kursu Centl'al 
nej Szkoły Partyjnej. Teraz praca w 
terenie pójdzie jej znacznie łatwiej 

Powstaje stolica morska Polski Ludowej 
Zespół ,,G-n•• llDiasto przqszlości 

cie Wisły, a mianowicie - Gdyni, I Działania wojenne prawie całko-1 turystyczne-wycieczkowym. Odbudo 
Sopotu i Gdańska. wicie zniszczyły miasto, a port przy. wane w niezwykle szybkim tempie 

'Podobnie, jak mieszkańcy War• 
S'tawy z dumą pokazują trasę 
W-Z i z przejęciem opowiadają 

Q szybkościowcach dzielnicy Mi­
rów oraz potokowcach na Młyno­
wie, łodzianie chlubią się osie~ 
dlem im. Marchlewskiego i Sta.· 
rym Miastem, mieszkańcy Krako. 
wa Nową Hutą, - tak na Wy­
bneżu staje się coraz popularniej 
szy zespół G-D 1 coraz więcej 
sie o nim mów-i. 

Zespół G-D - to dla dużej c-zę· 
ści . mieszkai1ców · Felski Cen­

tre.lnej nazwa jeszcze nieznana. Choć 
by więc z tego povio.du należy się 
dać szersze jej wyjaśnienie. 
Otóż zespół G-D - to miasto 

przyszłości, które powstanie z połą,· 
czenia hzech miast, leżących w del-

Dla lepszego zrozumienia istot~ najmniej w 50 procentach. Admini- porty, serca wszystkich miast nad­
rzeczy zapoznajmy się z każdym ·z stracja polska przejęła miasto, pozba morskich i podstawa bytu tamtej. 
tych ośrodków po kolei, omawią.jąc wione mieszkańców, budynków i u- szych mieszkańców, tworzą już dzi· 
dch znaczenie przedwojenne i dzi· I rządzeń portowych. Pięć lat gospodar siaj jedną całość, uzupełniając się 
siejsze. Id Polski Ludowej w Gdai.1sku, to w-zajemnię. 

Gdańsk 
Tzw. Wolne Miasto - Gdańsk za­

mieszkiwane było przed wojną przez 
260.000 ludności. Ze względu na po· 
tężnie rozwinięte urządzenia portowe 
i pn:eladunkóWe ornz dużą ilość firm 
spe~cyim:!=h i maklerJk.ich-Gclal'isk 
chociaż gospodarczo uzależniony od 
Polski był przede wsźystkim najpo­
ważniejszym konkurentem portu 
gdyńskiego, a po roku 1932 - bazą 
wypadową hitleryzmu na Wschód. 

pięć lat '\vytężonej pracy i nieprzer- Obecnie przygotowywane są szcze­
wane pasmo osiągnięć. Dzisiaj urzą. gółowe plany. dotyczące poszczegól­
dzenia portowe są już prawie całko- nych części zespołu G-D. 
wiecie odbudowane, a miasto liczy śródmieście Gdańska stanie się o-
180.000 mieszkańców. środkiem administracyjnym, przemy· 

Gdym•a słowo-handlowym, kulturalnym i o-
. J, . światowym całego zespołu. ·wnesz~ 

r'----~-~,, ._,,,.,. ... _~-~-~· -.„ ... -

Miasto Gdynia nie uległo w1ęk- stanowić będzie nie tvlko dzielnicę 
szym spustoszeniom w czasie wojny, mieszkaniową, ale 2e względu na 
natomiast dotkliwie zniszczony zo- znajdujące się tam uczelnie, jak: Po. 
stał port (falochrony w 90 procen. litecbnika, Akademia Lekarska i 
tach, nadbrzeża - w 45 proc„ maga- Szkoła Pedagogiczna, również kultu· 
zyny całkowicie, w 50, a częściowo ralno-oświatową i leczniczą. Sopot 
w 25 procentach). Ludność Gdyni, li- ma służyć celom mieszkaniowo-kura. 
cząca w roku 1946 85.000 mieszkań- cyjnym. 
ców, przekroczyła obecnie 130.000 Łącznie ludność Gdańska i Sopotu 

~łt\,:~~~:;--:::i{ ~· ~" :; ,::;:s~~,:~C) ~· ."„ . . . . .. . 

;.~:::3 , · ~ . )ł .„ . 

Fragment mola na tle Sopot 

osób. wynosić będzie 400.000, a więc o 20 
Sopot :procent więcej, aniżeli w okresie 

Sopot - to niegdyś siedziba ,,wy. 
brańców". Zamieszkiwali tam bogaci 
kupcy gdańscy, przedsiębiorcy i 
wreszcie hitlerowska elita. Sławę w 
skali europejskiej ugruntowało mu 
słynne kasyno gry. Wojna stosun· 
kowo oszczędziła Sopot (zniszczo­
nych zostało 200 budynków i kasyno 
gry). Dziś miasto liczy ponad 45.000 
mieszkańców. Mieści się tam kilka 
wyższych uczelni, a dogodne połą­
czenie sprawia, że jest ono równie 
chętnie zamieszkiwane przez pracu. 
jących w Gdyni, jak i w Gdańsku. 

Miasto przyszłości 
Powstały z połączenia tych trzech 

środowisk zespół - jakby trójmiasto 
- liczyć będzie 660.000 mieszka1i­
ców, stając się najpotężniejszym w 
kraju ogniskiem portowym, handlu 
morskiego, komunikacji morskiej i 

przedwojennym (dzisiaj liczy 220.0M 
mieszkmków). Gdy nia będzie mia­
stem o 260.000 mieszkańców. 

Jeżeli idzie o rozbudowę portu, to 
główny nacisk położony zostanie na 
Gdańsk, gdyż Gdynia ze względu na 
gorsze położenie ma ograniczone 
możliwości rozbudowy. Znaczną 

część obszaru zespołu (1.000 ha) zaj­
mą tereny przemysłowe. vV dziedzi. 
nie produkcji największą ilość zatru­
dni przemysł budowlany (30.000), a 
następnie w kolejności - spożyw· 
czy. metalowy, stoczniowy, odzieżo­
wy, rybny, drzewny, chemiczny itd. 

Bardzo gqsta sieć komunikacyjna 
(autobusy, trolleybusy, tramwaje, ko 
lej) ściśle połączy ze sobą poszcze­
gólne dzielnlce zespołu. 

Państwow·y Teatr Z ydoWski ·w ŁodZ; 

Będzie on posiadał również niespo­
tykaną dotąd nigdzie ilość terenów 
zielonych (parków, zieleńców itp.), a 
obszar uzdrowiskowy ciągnąć się bę 
dzie wzdłuż całego wybrzeża. Na o· 
środki letniskowo-uzdrowiskowe wy. 
znaczone zostały przede wszystkim 
- Bąsak, Sopot, Orłowo, Jelitków, 
Brze;/;no. Sporty wodne rozroieszczo· 
ne zostaną w Gdańsku i Gdyni. 

Grana obecnie w Państwowym 
Teatrze Żydowskim w Łodzi sztu­
ka „Rodzin"' Blank" jest jedną z 
najlepszych pozycji tego teatru, 
jakie mogliśmy widzieć w ostat· 
nich latach. Podstawą dla tej ko. 
medii stała się powieść znanego. 
postępowego pisarza żydowskiego 
Szolem Alejchema. napisana v.i 

1887 reku, a zatytułowana od imie 
nia głównego jej bohatera „Sen­
der Blank". Adaptacji scenicznej 
i dramatycznej podjął się reżyser 
sztuki Jakub Rotbaum, stwarza­
jąc widowisko ciekawe nie tylko 
z punktu widzenia przebiegu ak­
cji, która ani na chwilę nie nuży 
widza, ale również z punktu widze 
•ia inscenizacji teatralnej. Akcja 
sztuki rozgrywa się w jednej de­
koracji, w „pozłacanym" domu bo 
gacza Blanka, a wyraźnym jej ce 
Iem jest zdemaskowanie prawdzi­
wego oblicza rodzącej się w dru· 
giej połowie XIX wieku burżua. 
zji żydowskiej. 

o spadek. Jest ona głównym tema 
tern całej sztuki i spravtia, że moż 
na znale;l;ć jej podobie1l.stwo tema 
tyczne z graną już w Polsce po 
wojnie sztuką współczesnego pi­
sarza francuskiego Armanda Sa­
lacrou „Archipelag Lenoir"'. Róż­
nica polega na tym, że podczas 
gdy w sztuce francuskiej wszyscy 
zostają wystrychnięci na dudków 
przez sprytnego służącego Józefa, 

góle nie widzimy prole tariatu żv 
dówskiego, a jedynie starych 
(przedstawiciele bractw filanropij. 
nych, żerujących na społecze1i­
stwie żydowskim) i nowych (Blan 
kowie) wyzyskiwaczy. Biedny kra 
wiec Motel nie odgrywa w sztuce 
poważniejszej roli. 

Mimo tej pewnej jednostronno­
ści „Rodzina Blank" jest warto­
ściową pozycją teatru żydowskie-

Rodzina Blank 
w sztuce wg, powieści Szolem A­
lejchema wszystko wraca na swo· 
je miejsce z chwilą pmvrotu Blan­
ka do zdrowia, a najbardziej za­
wiedzeni w swych nadziejach są 

oprócz Zemelów - właśnie 
służący: Frojka i Zelda. 

go, ze względu na to, że \vysnue· 
wa to, co w starym społeczeń­
stwie żydowskim kilkadziesiąt lat 
temu było złe i skazane na zagła­
dę. Nie daje ona właściwie jakiejś 
perspekty\vy rozwojowej, zadowa. 
łając się demaskowaniem i ośmie­
szaniem - podobnie, jak grany 
ostatnio w Łodzi „Dom otwarty" 
Bałuckiego. 

kiem wybuchów śmiechu na wi. 
dawni. ale nie znając języka i nie 
znajdując wytłumaczenia w pro­
gramie nie może w pełni uczest­
niczyć w tym, co się dzieje na sce 
nie. Program powinien może za­
wierać więcej fragmentów dialo­
gowych (naturalnie ważniejszych), 
a być bardziej zwięzły w opisach 
sytuacyjnych, które są bardziej 
zrozumiałe bez znajomości języka 
żydowskiego, a jedynie za pośred­
nichll'em zachowania się i mimiki 
aktorów. 
Było by to €hyba jedyne zastrze 

żenie pod adresem kierownictwa 
teatru. „Rodzina Blank'" jest bar­
dzo dobrze wystawioną komedią 
obyczajową, a wszystkie jej ele­
menty nastawione są na jeden cel: 
zwalC2.ać przy pomocy satyry to 
zło, które panowało w przeszłości1 
a którego resztki hamują w na­
szej rzeczywistości nasz marsz nd 
drodze postępu. Na szczególną 
wzmiankę zasługuje Mejer Mel. 
man w roli Sendera Blanka, któ­
rego kreacja nadaj1 rytm całemu 
przedstawieniu. Pozostałe poslaci 
sztuki tworzą całą galerię świet­
nych typów i swą realistyczną grą 
podkreślają zalety tej naprawdę 
ciekawej komedii. 

E. Martuszewskl 

Dogodne położenie geograficzne i 
piękno otaczającej przyrody stwarza­
ją zespołowi G-D wyjątkowo sprzy 
jające. warunki rozwoju. To miasto 
przyszłości stanie się stolicą morską 
Polski Ludowej, n samo stworzenie 
wielkiego „trójmiasta"' w delcie Wi· 
sły jest olbrzymim zamierzeniem -
już dzisiaj stopniowo urzeczywistnia­
nym. 

i z iiewnością prz~rniesie lepsze rezul 
taty. Ale tow. i.\IichiHowsąa zdaje s1 
bie doskonale sprawę, że na tym nie 
koniec: „:'11uszę się dalej jeszcze 
uczyć, wciąż vogłębiać swą wiedzę -
stwierdza - gdyż chcąc doskonalić 
innych, winnam przede. wszystkim 
doskonalić sama s.iebie." 

W ten sam sposób stawia zagad· 
r.ienie tow. Władysław Pncech: 

„Działacz lJartrjny~ k"tóry nie p.ra 
cuje nad sobą zawsze i stale, któr~· 
nie pogłębia bezustarnnie swych wia 
domości, aby móc lepiej spełniać po­
wierzone mu przez Partię zadania 
- wyrządza. wielką krzywdę zuów­
no Partii, jak i sobie". 

To\v. Pucech jest warszawskim mu 
rarzem. Nauka n.a kursie szła mu 
początkowo bardzo ciężko. Nie rozu­
miał wielu tenninów naukowych, nie 
mógł dać sobie rady z prog;ramcm. 
Była nawet chwila, że się załamał i 
chciał już prosić o zwolnienie z h11r· 
su. Ale towarzysze zdołali go prze· 
konać, że nie ma racji. Pod wply· 
wem przyjacielskiej i życzliwe.j kry 
tyki ze strony towartyszy nastą.pił 
u tow. Pucecha przełon1. Zrozumiał 
on, że nauka w Centralnej Szkole to 
wielki zaszczyt i wyróżnienie, ·a za. 
razem doniosły obowiązek. Ze Z<lwo· 
joną energią zabrał się więc do na­
uki i do pracy nad sobą. Obecnie z 
dumą. mówi o swych osią.gnięciach: 
„Dziś wiem, co to znaczy, być uzbro 
jonym teoretycznie, dziś w pełni zda 
ję sobie sprawę, jak cenną. broń da­
ła mi do ręki Centralna Szkoła. ~':o 
zi;miałem głęboki sens słów Tow • 
Lenina - „Trzeba uezyć się, uczyć 
się, uczyć się". 

Nie tylko tow. Puce.eh na.potykał 
począ.tkowo na. wielkie trudności 
J:>'l'ZY nauce. Na. kursie, obok towa· 
rzyszy z wykształceniem · średnim, 
znaleźli się również towarzysze, któ· 
rzy ukończyli zaledwie cztery oddzia 
ły szkoły powszechnej. W warun· 
kach Polski sanacyjnej wrota do wie 
dzy były dla nich zamknięte. Dziś 
usiłują. odrobić swe zaległości, a na 
wet prześcignąć innych. Tow. Jan 
Ciszek, przed wojną robotnik, czło· 
nek KZMP, w czasie C>l..."Upacji ucze· 
stnik walk zbrojnych z hitlerowca.mi, 
widział swe wielkie braki w codzien 
21ej pracy partyjnej. Chciał się wię:i 
równocześnie uczyć i usilnie nalegał 
na wysłanie go do szkoły partyjnej. 
Po p1:zezwycięźeniu okresu począt· 

kowych trudności zdobył tak gorą.co 
pożądaną wiedz~. T~a.z. a pawnoś«'ią, 
nie zabraknie mu w dyskusjach ar· 
gumentów, których brak tak bardzo 
przed t~"ln odczuwał. 

Byli też towarzysze - jak tow" 
Henryk Niewiadomski - tylko wa­
runkowo przyjęci cło szkoły, posiada 
jący olbrzymie luki w swym wy· 
kształceniu ogólnym oraz partyj­
nym, którzy jednak potrafili je wy­
równać i ukończyć szkolę z wyni­
kiem dob1·ym. 
Wielką. pomoc dla. uczestników km· 

su stanowiła kolektywna praca całe 
go zespołu. SamokSztałcenie w gru· 
pach prowadzili towarzysze, posiad.'.l. 
jący większy zasób wiadomości .teo· 
retycznycl1 i praktycznych, podciąga 
jąc słabszych towa:-z:rszy do swego 
poziomu. Jednoczesme w toku dy­
skusji w grupach, drogą wymian~ 
myśli i doświadczeń to,varzy;;ze e1 
pogłębiali swą. własną wiedzę. 

Towarzysze z grupy VI z uzna· 
niem wyi·ażają się o pracy toiV. 
Henryka Mizery nad słabszymi to­
warzyszami. Tow. Mizera, posiada 
jąe większy zasób wie~y ogólnej, 
w~·datnie pomagał towarzyszom nie 
posiadającym wykształcenia. Poważ. 
nie podciągnął on tGw. Jana Skuzę, 
który poczynił od początku :kursu 
znaczne postępy. 

W niedzielę towa.rzysze ze szcze-
1•ym wzruszeniem żegnali Centralną 
Szkołę Partyjną. Wydaje się, że 
wszyscy oni czuli to samo, co tow. 
Stanisław Czerkawski, który oświa.· 
dczył: 

„Czuję się szczę.śliwy, że Partia 
dopomogła mi w uzyskaniu tej wiel 
I-' wiedzy. Moim obowi11zkiem b~­
dzie teraz uczyć się od mas i uczyć 
masy oraz ::;.zczerze pracować dla do· 
bra naszej Part4 oraz klasy robot· 
niezej." (Bad). 

W „pięknym" (wg. gustów drob 
nomieszczaństwa) domu Blanków 
nie wszystko się pięknie układa. 
Dopóki stary Blank jest zdmwy, 
wszystko toczy się wg. jego woli, 
ale oto niespodziewana choroba 
zwala go z nóg i naokoło łoża cięż 
ko chorego rozpoczyna się walka 

Ostatnie słowo w .,Rodzinie 
Blank" to słowo oburzenia oszuka 
nych, prostych ludzi, słowo praw 
dy o burżuazyjnych wyzyskiwa­
czach - Blankach. Szkoda tylko, 
że słowo to nie pada z ust prole­
tariatu żydowskiego (trudno do 
niego zaliczyć tak Frojkę, jak i 
Zeldę), szko'da, że w sztuce w o-

Pod adresem dyrekcji teatru na 
leżało by wysuną~ życzenie, aby 
polska część programu dostoso­
wana była bardziej do potrzeb wi 
dza nie znającego języka żydow­
skiego, który jest często świad· 

1roo1----------------------------------------------------------------.... -------------------------------------------------------
Gdynia - :port rybacki 
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Kronika Piotrkowa Coraz szybciej rozwija się socjalistyczna forma gospodarki rolnej 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY1 

10-7i 8tra.ż Pożarna 
10-70 Szpital Miedzykomunaln~ 
15-87 . Pogotowie lekarskie -

uL Stalin8 45. 

KINA: 
Kino „Bałtyk" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Sała 
wat wódz Baszkirów". Początek 
seansów godz. 16.30. 18.30, 20.30 
W "niedziele t święta dodatkowy 
seans o godz. 14.30 I poranek 10.30 

• • • 
Kino ,,Polonia" wyświetla film 

produkcji francuskiej pt. ..Kłopo 
tliwe alibi". Film dozwolony od 
lat 14. Początek seansów o godz. 
16, 18 i 20. W niedziele i święta 
godz. 14, poranek 10.30. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 · Ma.ia Nr 4, tel. 15 81 
Interesantów przyjmuje sie od 

godz, 16 do 18. 

..lak pOHl§tala i jak pracuje· 
spółdzielnia produkcyjna w W odlewie 

Z miesiąca na miesiąc wzrasta 
liczba spółdzielni produkcyjnych 
w województwie łódzkim. W po­
wiecie piotrkowskim powstała o­
statnio spółdzielnia produkcyjna 
w Wadlewie. Zorganizowali ją ma­
ło i średniorolni chłopi z Wadlewa. 
26 członków tej spółdzielni, z któ· 
rych 21 włożyło swe wkłady do 
wspólnej gospodarki w postaci zie 
mi postanowiło przyjąć statut spół 
dzielni produkcyjnej 3 stopnia. Na 
mocy tego statutu ani ilość włożo· 
nej ziemi. ani też ilość posiadanego 
inwentarza, czy narzędzi rolni· 
czych nie wpływa na podział zys­
ków spółdzielni. Bier.ze się tu tylko 
pod uwagę ilość włożonej pracy 
przez tego czy innego jej członka, 

Spółdzielnia produkcyjna w Wa 
dlewie powstawała w ogniu ostrej 
walki klasowej. Bogacze wiejscy 
używali wszelkich form nacisku i 
propagandy, by w oazach mało i 
średniorolnych chłopów zohydzić 
idee spółdzielcrzości. Walkę tę prze 
grali bo pracujący chłopi ni-a dali 
się oszukać, wierzyli w wyższość 
gospodarki zbiorowej nad indyw:­
dualną. 

Przedstawiciele wadlewskich chło 
pów niejednokrotnie już mieli moż 
ność przekonać się jak wielkie o­
siągnięcia gospodarcze, kulturalne 

i socjalne mają istniejące spóldziel 
nie produkcyjne. Wiele cennych do 
świadczeń z życia radzieckich koł­
chooów i radzieckich chłopów przy 
wiózł członek zarządu spółdzielni 
produkcyjnej w Wadlewie tow. 
Młudzik, który brał udział w dru­
giej wycieczce chłopów polskich do 
ZSRR. Poznał on dokładnie zasa­
dy wspólnego gospodarowania, za 
stosowania nowoczesnych maS<Lyn 
w rolnictwie, zasadę obliczania 
dniówek obrachunkowych itp, itp. 
Tow. Młudzik dzieli się swymi do­
świadczeniami i wrażeniami z po­
dróży ze wszystkimi członkami wa 

re już zapisała na swym koncie 
spółdzielnia produkcyjna, wymie· 
nić należy zorganizowanie we wsi 
masarni, prowadzonej przez Gmin 
ną SpółdzielniQ „Samopomoc 
Chłopska". 

W najbliższym c-zasie przewiduje 
się elektryfikację wsi. Pozwoli to 
na zastosowanie motorów elekt:t'y 
cznych przy wielu pracach gospo· 
darskich, pozwoli na całkowite o· 
świetlenie wszystkich mieszkań i 
budynków gospodarczych. Oświe­
tlone 2ostaną również uliczki, na-

prawiona będsi.e ~rog~ dz~ki cze 
mu »ie tp;eba · bę'd~ grzęiną{! w 
błocie. Roboty wstępn~ •Il jut w 
toku, W trzecim kwarta1~ br. Pt'Zł 
widuje się zakończenie wSrt)!'tlcich 
robót elektryfikacyjnych. 

Ostatnio za terminowe płacenie 
podatku gruntowego i odpowled· 
nich składek na Fundusz Oszcz'1d 
nościowy Rolnictwa szkoła podsta 
wowa we wsi produkcyjnej Wa­
dlew, otrzymała radioodbiornik;, co 
spotkało się z ogromną radością 
dzieci. 

w Wadlewie specjalną opiekę dbję­
li pracownicy Brezydium Powia.~o­
wej Rady Narodowej w Piotrka· 
wie z przewodniczącym ob. Koną· 
pJckim na czele. W ramach Cj:y­
uu Lipcowego wyjadą oni do Wa­
d.lewa., by wziąć tant aktywny \l• 
,dział przy budowie obory, 
~adlewska spółdzielnia proclµk 

cyjnt.; ma. już trwałe podstawy ft>Z 
woju, gdy~ przyszU do niej chlopi 
mało i ~·edniorolni głęboko uświa 
domieni i ,przekonani o· wyższości 
gospodarki zespołowej nad indy­

Nad spółdrzielnią produkcyjną I widualną. 

~:~~~:~~.p~~~=~11! ~i~~~~i~:~: Słaba aktywność Komitet6w Członkowskich 
gą przysłuchują się jego opowiada Chi k 
niom. zachwyca ic:h zwłaszcza wv· przy sklepach spółdzielczych Związku Samopomocy ops iei 
soki poziom kulturalny i umyslo- W powiecie radomszczańskim komitety przy spółdzielniach gmin nie, prac komftetów członkow• 
wy radzieckich kołchoźników. istnieje około 160 placówek deta- nych w gminie Ganlek, Zamość ekich na wyższy poziom. Dzięki te-

Rolne prace jesienne w polu bę- licznych gminnych spółdzielni „Sa oraz w gminie Radomsko. mu ludność powiatu radomszczań 
dą prowadzone w spółdzielni w mopomoc Chłopska". Przy każdym Jedną z przyczyn słabej diiałal- sk1Pgo nie będzie miała powoqów 
Wadlewie wspólnie. Jednak już O• sklepie spółdzielczym działa komi- ności komitetów jest to, że kierow do narzekań na zły styl p,racy pla­
becnie w spółdzielni prowadzi się tet członkowski do którego eadań nicy placówek detalicznych odma- c6wek detaliczny.eh gminnych spół 
szereg prac inwestycyjnych. Z O• należy kontrola tych placówek i wiają ich członkom wglądu w spra pzielni „Samopomoc Chłopska", 
trzymanych kredytów izarząd spół czuwanie nad rozdziałem towarów wy sklepu, nie informują o tym, że 
dz.ielni otrzymał ju:i: 1.050.000 zł„ wśród mało i średniorolnych chlo- nadeszły bardziej atrakcyjne towa 
przeznaczonych na budowę wspól- pów. ry, które należało by sprawiedli-
nej obory na 50 sztuk bydła oraz Stwierdzić należy, że komitety wie rozdzielić. 

Ubezprnczemowcy piotrkowscy 
dokształcają się 

Narada wytwórcza 

na zakup 3 wozów, nar:zędŹi rolni członkowskie nie zawsze wywiązu Aby to zjawisko zlikwidować, 
czych. pługów, kultywatorów itp. ją się ze swych zadań. Powodem zarządy gminnych spółdzielni Sa­
z otrzymanych sum zakupiono tego jest, że w ich skład wchodzi mopomocy Chłopskiej winny wy· 
już większe ilości materiałów bu- wiele jednostek, które nie wykarzu- dać polecenie kierownikom plnco · 
dowlanych przeznaczonych na bu- ją zainteresowania sprawami skle wek detalicznych, aby ci informo­
dowę spółdzielczej obory. pów spółdzielczych i nie leży im na wali członków komitetów członkow 

- W Wadlewie jest ~koła pon- sercu dobro ludności. Przy rozdzia skich o mających nadejść towa­
stawowa, znajduje się tu także I le jest wiele jeszcze kumotorstwa, rach i aby udzielali w~elkich wy 
Gminny Ośrodek Zdrowia. Ostatnio często zdarza się, że najbardziej jaśnień dotyczących spraw zaop::.­
wadlewscy spółdzielcy rozpoczęJ: pożądane i atrakcyjne towary wy trzenia. 

W początkach bieżącego .ty­
godnia staraniem dyrekcji Ubez 
pieczalni Społecznej w Piotl'ko­
wie, zarządu koła ZZPIS i pod­
stawowej organizacji partyjnej 
zorganizowany został specjalny 
kurs dla pracowników tej insty 
tucji. 

Program kursu obejmuje nau 
czanie przedmiotów z dziedziny 
ubezpieczeń społecznych, ze 
szcuigólnym uwzględnieniem za 
szłych ostatnio zmian w przepi­
sach o ubezpieczenil!I, a ponadto 
z przedmiotów z dziedziny ide­
ologicznej. Wykładowcami są 
sta1·si pracownicy Ubezpieczal­
ni oraz przedstawiciele życia 
społecznego i politycznego. 

w radomszczańskich zakładach Nr 9 
Ostatnia narach: wytwórcza 

w Zakładach Budowy Urządzeń 
Kotlarsko-Mechanicznych Za­
kład Nr 9 w Radomsku zasłu­
gv,je 11a uwagę. Cechowała ją 
du:-; frekwencja oraz żywe za­
interesowanie obecnych oma­
wianymi problemami. 

Po odczytaniu protokółu z po 
przedniej narady stwierdzono, 
że wszelkie podjęte zobowiąza-

Z\vrócił uwagę, aiebv szybciej energiczne starania o uruchomienie kupują bogacrie wiejscy. Dzieje się W ostatnich dniach Zarząd Po­
odbijać karty akordowe. Ob. stałej linii autobusowej, która by tak, gdyż komitety członkowskie wiatowy Związku Samopomol!y 
Lewczuk podał do wiadomości, łączyła Wadlew z Piotrkowem i nie kontrolują dostatecznie działał Chłopskie3' wspo'lnie z PZGS-em ra­że w związku ze wzrostem ro-
bót należy wykonac w sierp_niu Laskiem. Starania zostały uwieit- ności placówek spółdzielczych. domszczańskim przeprowadził szko 
dodatkową walczarkę. Ob. Wen czone pomyślnym skutkiem i Wa- Słabą działalność przejawiają ko lenie mlonków komitetów czlon­
clus stwierdził, że wobec zapeł- dlew otrzymał przystanek autobu mitety członkowskie w gminie kowskich oraz członków gminnych 
nienia magazynów, należy jak sowy, poowalający na szybkie po- Dmenin, w Gidlach, Zamościu i Pa rad kontroli. Ogółem przeszkólo­
najszybciej przystąpić do upłyn łączenie się z wymienionymi o.środ jęcznie. Do lepiej pracujących z:i- I nych zostało po11ad 100 osób, Wy­
nienin remanentów. ' kami. Wśród ·wielu osiągt?-ięć, . któ liczyć należy w pierwszym mędzie n°•ipm szkolenia będzie podniesie-

Nauka odbywa się 2 razy w 
tygodniu - we wtorki i czwart 
ki od godz. 18 do 20. 

. ni~, i postanowienia zostały zre­
alizowane. Plan pracy za m-c 
ubiegły wykonany został z nad­
wyżką, a przy analizie planu .za 
lipiec, stwierdzono, że nic nie 
stoi na przeszkodzie, by był on 
z nadwyżką realizo-wany. 

Dzień 22 lipca postano,vionp 
uczcić podjęciem następujących 
zobowiązań: 

- skrócić termin wykonania 
planu rocznego o dalsze 7 dni, 

Województwo łódzkie przed realizacją ustawy : 

Dyskusja wyłoniła szereg 
istotnych zagadnień. Omawiano 
sprawę upłynnienia remanen­
tów, i)rzyśpieszcnie rotacji środ 
ków obrotowych, tworzenie za­
pasów mnitaz}'nowych oraz cały 
szereg innych, aktualnych za­
gadnień. 

- wysłać do huty złom, znaj­
dujący się na terenie zakładu, 
a nieprzydatny do 'produkcji. 
Zobowiązania powyższe przy­

czvnią. się do szybszej re­
alizacji planu przemysłu me­
talowego i dadzą ,państwu znacz 
ne oszczędności. 

o powszechnej elektryfikacji wsi 
Między innymi ob. Pakuła 

Przemysław Zawadzki 
korespondent „Głosu" 

z Zakładu Nr 9 

Ucłnval~nie ustawy o elek tryfibcji wsi i osiedli staje się 
1rzełomem w rozwoju gospodarczym W:>i polskiej i otwie· 
ra ogromne perspektywy dla przenikania cywilizacji I 
kultury do na ibardziei o:.lda !onych zak9tków. Ogromne kwo 
ty, które rząd 'przeznaczył na powszechną elektryfikację 
wsi i osied·!i usuwa ją te przeszkody, z którymi spotykała się 
do tej pory akcja elektryfikacji terenu. 

"ore.spondenci .chlooscą niszą 

ilości ośrodl<ów. Harmonogram 
prac, cl'ziała jących na terenie 
Z jednoczeń Energ-etycznych. uro 
żono w ten sposób, ze zapiano 
wane roboty w powiecie kutnow 
skim wykonan~ będą w lipcu i 
sierpniu, w łowickim w sierpniu 
i wrześniu, w skierniewickim we 

Jak wynika z dotychczasowej chłopi bogaci umyślili sobie - wrześniu i październiku. Wynika 
prnktyki komitetów elektry że jak przewody zostały z tego, że plan wykonany być 

fi kac ii wsi, działających na ob- założone, to już zobowiązań pła winien do koóca paźd~e1rnika 
szarz.e woj łódzkiego, ich współ cić nie trzeba i że jak poczeka r. b. W PGR we Włynicach 

·należy ożywić życie świetlicowe 
praca z odnośnymi Zjednoczenia ią, to i tak Zjednoczenie będzie Na mocy nowej usta,vy Rzad 
mi Energetycznymi. prowadzący zmuszone do przyłączenia wsi udzieli większej niż dotych-
mi roboty w terenie, uzależniona do sieci. Jakoś nikt nie wytłuma czas pomocy r-l:iotnikom 

Stwierdzić należy, że ostatnio w 
Państwowym Gospodarstwie Rol­
nym w Włynicach, gmina Gidle. na 
stą.piło wiele zmian na lepsze. Wła­
sc1wie przeprowadzone zostały 

wszelkie przygotowania żniwne, o· 
pracowano już plan akcji omłoto­
wej, ponadto buduje się 2 budyn­
ki, w których znajdą pomieszc?;e­
nia rodziny miejscowych pracoW1li 
ków. Budowa mieszkań ukończo~a 
zostanie jeszcze przed okresem zi­
mowym, W dawniejszym pałacu 
mieści się administracja majątku, 
pr.zedszkole i świetlica. 

Kierowniczką świetlicy jest pr<'.e była od tego, czy chłop dał się czyt tym wstecznym elementom, rolnym, chłopom bezrolnym, ma 
wodnicząca koła ZMP ob. Stanisla- przekonać o konieczności zało- że ich postępowanie chybia ce !o i średniorolnym. Aby pomoc 
wa Królikowska. Swietlica nie spel żenia instalacji w jego gospodar lu. Tym bardziej obecnie. bo u- ta była właściwi~ rozprowadzo 

nia swego zadania. Pracy świetli<:o 
wej nie ma. Również koło ZMP 
słabą przejawia działalność, ::id 
dwóch miesięcy nie było zebrania 
organizacyjnego, Należało by po­
myśleć o ożywieniu życia świetlico 
wego, jak również o uaktywnien:u 
koła ZMP. 

Józef Załóg 
korespondent „Głosu" 
Włynice, gmina Gidle 

Radosny wypoczynek robotniczej dziatwy · 

stwie. czy nie. Sytuacja niejed stawa o powszechnej elektryfi na, Prezydium Woje\vódzkiej Ra 
nokrotnie wyglądała w ten spo lrncji wsi, wchodząca w życie, dy Narodmvej i prezydia po­
sób, że przy &labej pracy niektó nie anuluje zadłużeń dotychcza wiatcwych rad narodowych po 
rych Komitetów i przy ich nie sowych. Toteż zaleg-ający z wpła wotują komisje elektryfikacyjne, 
właściwym pode.iśc1u do uświa- tarni nie mogt} liczyć na to, że które będą sprawowały społecz 
damiania chłopów, część gospo Zjednoczenie włączy ich gospo- ną kontrolę nad powszechną elek 
darzy podpisywała umowy l dar.stwa do sieó prz-ed pokry- tryfikacją, nad podziałem kredy 
wpłacaia przypadaiące na nich ciem przypadających na poszcz.e tów oraz będą opiniowały miej 
raty, zaś część w ogóle nie zgła g-ólne insfalac j-e opłat. scowe plany elektryfika • 
szala swego udzialu. Przy wpro Do opornych gromad zalicza cji wsi i osiedli. Gromady, któ 
wadzaniu elektryfikacji na wsi się w powiecie brzezińskim Ro re zostana objęte planem elektry 
wynikaly trudności, zarówno kiciny - wieś i kotonra, wsie fik::icyjnym będą się starały o 
z p<J\\'odu niedostatecznej pracy tadnów. Popielawy. Będzelin i dostarczenie ludzi do pracy za 
uświadamiającej komitetów elek Kalinów, wieś położona o kilka opłatą, jak również o dostarcze 
tryfikacji, jak też z powodu zni kilometrów od spółdzielni produk nie kon·i do zwózki materiałów. 
kornego udziału w tej pracy or- cyinej, o tej ~amei nazwie. W Wstępny podział jednostek e­
ganizacjj społecznych w terenie. powiecie łódzkim następujące lektryfJkacyjnych w planie elek 

Jak corocznie tak i w roku bieżą 
cym dla dzieci piotrk. pracowników 
WŁZPD zakładów Nr 6 i 11 
zostały zorganizowane ~e Włod:i· 
mierzowie wzorowe kolonie letnie. 
Na uroczystość otwarcia przybył 
m. in. dyrektor naczelny ob. Rzęsa, 
naczelnicy wydziałów, dyrektorzy 
i sekretarze podstawowych organi 
zacji partyjnych z zakładów Nr 6 
i 11, członkowie rad zakładowych 
i rodzice dzieci przebywających na 
koloniach. Kierownik kolonii nb. 
Antoni Łągwa wygłosił okoliczna· 
ściowe przemówienie, w którym pod 
kreślił opiekę jaką rząd Polski Lu 
dowej roztacza nad dziećmi. Następ 
nie przemówił ob. Rzęsa, podkreśla 
jąc. że kolonie przyczyniają się do 
podniesienia zdrowotności dzieci ro 

botniczych i to jest ich głównym Te niedociąg-ni~ci~ w p_rz~pr~ gromady powstrzymywały włą- tryfikacji wsi na rok 1951 pro 
celem. Wręczono następnie dzie wa~i;_mu akc11 usw1~?a~T1!~1ące1 ;:z~nie ich .efo. sieci: Ro~ynów.' jektowany jest w «10tewództwie 
ciom flagę kolonijną. którą przy poc1ą~.ały za ~obą opozmante wy ~olka Pabiani~lrn! Szynk1ele. I łódzkim jak następuje: w powie 
dźwiękach hymnu narodowego wcią I k~mama planow Przez Z jed~oc~e inne. W. powiem~ . s1~rad~kHI) .cie łaskim - 5 jednostek, w sie 
nęli na maszt harcerze - · uczestni· ?ia Ei:ergetyczn~. Zdarzało się -. lzabel~w. w powiecie wielu n radzkim - 13, w piotrkowskim 
cy kolonii. 1 tak. ze g-ospodarze umo\vy pod sk1m - Czarnozyly, Opołowlce, - 15 w radomszczańskim 

Dziś już wiemy, że dzieci pod o­
pieką kierownika, dwóch wycho­
wawców i higienisty czują się pierw 
szorzędnie. Magazyn zaopatrzoay 
jest bogato w artykuły żywnościo­
we. Przygotowywane posiłki są 
smaczne i pożywne. 'Tegoroczna 
akcja letnia dla dzieci pracowników 
Zakładów Drzewnych i Fabryki Be 
czek została wyjątkowo dobrze przy 
gotowana. 

pisaH i zadeklarowali przypada Nicdziel~ko i inne. Naturalnie 18, w' łódzkim - J 3, w brzezi!'I" 
ią~e na nich kwoty. Z jednocze \~.szyslk1e te grom~dy będą do skim - 11, w wieluńskim - 5, 
nie Energetyczne Łódzkie prze I sieci wl.ączone. zas wobe<: prze w łęczyckim - t 3, w ra wsl<0 -
prowadziło wszelkie ins talacJe, szliad~a1ą~ych z~stcsow_ane będą mazowieckim - 12. w skiernie 
iednak~e - mimo kompletnego I sa!1)<c1.e. Nie moze bow1ell! zn,a wickim - 5, w łowickim - 5 
ukończenia robót - wsie nie zo lezc się w Pol~ce Ludowe1 ktos, i w powieci~ kutnowskim - 7 
stały włąezone do sieci z powo- ktc by .bezkarnie pow~trzymywał jednostek. Do jednostek tyc11 bę 
du nieuregulo;vania przez gospo roz_wo1 g-~SJ?Odarczy i kulturalny dą d'oprowadiZane poszczególne 
darzy zasadniczych wułat. Z za- wsi palsk1e1. g:romady, a w pierwszym rzę 
planowanych 44 - 20 wsi nie W ramach us tawy o powszech dzie te, które najbardziej zwią 
można było dotąd włączyć do ne1 elektryfikacji wsi i osiedli, zane są z wladzą ludową, które 
sieci. województ\vo łódzkie rozwinie potrzebują pomocy w przeprowa 

Bronisław Konieczny. Jak stwierdzono w ooszczegól intensywną akcię w kierunku dzeniu elektryfikacji w więk -
korespondent „Głosu" z WŁZPD nvch. ale licznvch wypadkach. obiecia siecią największej szym stooniu. niż inne l!romady, 

zamieszkałe przez chłopów boga 
tych, mogące sobl<! poz\yolić na 
większy udział pieniężny przy 
doprowadzeniu elektryczności do 
ich gospodlarstw. 

W planie elektryfikacji wsi w 
woj. łódzkim uwzględniono prócz 
wsi spółd"Zielczych i PGR:ów. wie 
le indiywidualnych gospodarstw. 
Jeżeli chod:d o te ostat· 
nie, to Państwo będiie udzicląło 
kredyttJ w wysokości 60 proc. 
kosztów i więcej. w zależności 
od. sytuac ii materialne i rolnika. 

FRkt wejści a w życie ustawy 
o powszechnej elektryfikacji wsi 
nie zwalnia powiatowych komite 
tów elektryfikacii. ani maso­
wych organizacjJ terenowych od 
prowadzenia rzeczowej i i::yste­
matycznej al{cji uświadamiają 

cef Nie może się więcej zda -
rzyć. aby z winy nieuświadomio 
nych. lub opornych, wieś polska 
opóźniała swó) marsz do dobro 
bytu. (Sak.) 

W lodzi powstaje 
Państwowe Liceum felczerskie 

Z dniem 1 września br-. otwarte zo­
stanid w Łodzi trzyletnie Państwowe 
Liceum Felczerskie przy ul. Nowotki 
54. Liceum posiadać będzie internat 
dla młodzieży zamiejscowej. Nauka, 
mieszkanie i utrzymanie - bezpła­
tne. 

Podania o przyj~le przyjmownne 
są już w Wydziale Z1rowia przy Pre 
zydium Rady Narodowej w Łddzi 
ul. Pio~kowska 113-dc dnia 20 sierp 
nia br. DO podania załączyć należy 
życiorys, własnoręcznie napisany, 
świadectwo stwierdzające ukończe­

nie 8 klas szkoły pods~awowej, po­
świadczenie obywatt>lstwa polskiego 
I dwie fotografie. Pierwszeństwo w 
przyjęciach ma młodzież robotnlczo­
chłopska, kandydaci, aktywnie pra­
cujący w jednej z organizacji maso­
wych. Wiek kanqydatów - 16 - ao 
lat. 



Bek • I Gabrych niepokonani 

Co pisało prn1:,o łórlzko w dn. 12 lipca 1930 r. 

Wczorajszy 100-kilometrowy wyścig parami 
wywołał duże zainteresowanie w Łodzi 

, ,:Wyi'>cig~ kolarsk?e pa-1·ami cieszą się na. ogół w Łodzi duż11 popl)lar­
CO TRZ'1 D~lESTY BEZROBOTNY nosc1ą, totez wczora1szy wyścig ŁKS Włókniarza ściąg'llął na. toi· heJc.now· 

1:zyatości. Chwilami doprawdy zol'ien 
tować się teraz trudno, gdzie jest je­
go początek, a gdzie koniec. Zanb.1 
trąbka zapowiedziała zbliżanie się 2 
finiszu, Bek z Gabrychem trzem pa· 
rom, a między innymi Wójcikowi i 

HJl!ELEROWCY 
MAGAZYNUJĄ BROŃ 

W Berlinie, w mieS!Zkaniach sze,·C' 
gu hitlernwców, wykryt-0 olbrzym· c 
7.apasy broni i amunicji. Kilh.-udz:e­
~ięc:u przywódców hitlerowskich a­
re~ztmNano. 

ORDYNARNY JUBILER 
W .,Skrzynce do listów" - .. Repu 

blika" drukuje wezwanie Rady O­
kręgowej Zw. Pracowników Umysło 
wych do niejakiego Karola Woiffa. 
:ubilera. zamie~zkałego p1v.y ul. Piptr 
kow~'.\.1ej 158. . 

ski sporą. ilość publiczności, która c hlnlami z zapartym tchem śledziła 
OTRZYMUJE ZASIŁEK Jk to 1 h :n:a ·ę n~ rze, a e•c wiłami nudziła się i.„ ziewała. Bo przecież 100 

kdomi;trow tak szybko się nie prze pedałuje i na końcowy efekt trzeba 
czeka~. przeszło. 2 godziny, w czasie których, tentPo wyściru przechodzi 
rozma1t~ fazy 1 bywają często chwile, że przypomina. ono tempo space· 
rowe. 'lak było i wczCłraj ... 

NA STARCIE 8 PAR. 

W ubiegłym mie.siącu wyplacano 
w ::Adzi. zasiłki 1900 osobom, pozo­
sta :ącym b.& p1·acy_ O ile sie weź­
mie :pod uwagę, że bezrobocie 'w Ło­
dir.l sięga 60 tysięcy, okaże się, że 
mniej więcej co tray&l;i.esty nędzarz 
otrzymał skromny za.siłek. 

Na' starcie wczotajszego „amery 
kana" stanęło 8 par: Wójcik - Pie­

KATASTROFA.l,NY STAN DROG gat, Siemiński - Włodarczyk z „Og-
niwa" warszawskiego, Nowoczek -

W POLSCE Hadasik z „Unii Ruchu" chorzowskie 

Piegatowi „wbił" okrążenie. 
Drugi finisz kończy się zwycię.. 

Wójcik z Piegatern pozostawali za 'stwem Leśkiewicza przed Gabrychem, 
czołówką. i w rezultaeie para ta nie a w chwilę później z wyścigu wyco­
odegrała właściwie żadnej roli w wy fują się Pietraszewski L. i Borucz. 
ścigu, wycofując się wskutek zdekom Sytuacja jest już wyklarowana. O 
pletowania na ostatnich kilometrach pierwsze miejsce walczą jllż t~·lko 
przed metą. dwie pary Bek - Gabrych i Sałyga 

ŁODZIANIE \"ALCZĄ O PIERW - Le:śkiewicz, gdyż' pozostałe są o 
'' • ok ... ra_żenie w tyle. Przed III finiszem 

SZE MIEJSCE. 
Między jakimi parami tozgi:ywała Bek znowtt ma gumę, ale pomimo te 

Nr 1.90 

Porażka piłkarzy fińskich 
w Czechosłowacji 

PRAGA. - Bawiąca na wyst4J­
pach w Czechosłowacji · drużyna ro 
botniczych piłkarzy fińskich TUL, 
doznała porażki, przegrywając z zes 
polem Czeskie Budziejowice 2:4. 

Dosltonale wyniki 
lekkoatletów ZSRR 
.MOSKWA. - Na zawodach w Tbi 

lisi czołowi lekkoatleci gruzińscy uey 
skali szereg b. dobrych wyników • • I 
tak: , · 

rekordzistka świata. w rzucie dy­
skiem - Dmnbadze, uzyskała w tej 
konkurencji otlległość ,18,91 m., re­
kordzistka ZSRR - Gokieli, prze­
biegła SO m. ppł. w 11,5 sek., zna­
ny natomiast sprinter radziecki Sa• 
nadze osiągnął na 100 m. czas 10.5 
sek., na 200 m. - 21,7 sek. 
Są to najlepsze wyniki w tyoh 

konkurencjach, jakie uzyskali w tym 
sezonie zawodnicy Tadzi~ccy. 

Pan Wolff zasypał delegację prac. 
umysl urządzającą loterię stekiem 
wyzwisk w tym rodzaju: ,.Bezrobot­
ni pracown!cy umysl-0wi to rzgniEz­
na. której nie wai;to ręki podać. lecz 
którym należałoby pomóc, aby wy­
zdychali". 

„Republika" drukuje dłuż,,-zy ar­
tykuł na temat katastrofalnego sta­
nu dróg w Polsce. Niektóre odcinki 
szos 11it>zczeją w gwałtownym tem­
pie. Są miejsca, w których Jotne pias 
k' zasypały już nawierzchnie jak np. 
w powiecie radomszczańskim. 

go ?raz pary łódzkie: Sałyga -
Leśkiewicz, Bek - Gabrych, Pietra­
szewski L. - Borucz, Murowaniecki 
- Malinowski, świercz - Pietra· 
szewski l\I. oraz jedna para mieszana 
l\Iarchwiilski (ł'~ódi) - Janicki (Wro 
cław). 

się walka o pierwsze miejsce - nie go wygrywa ten finisz przed Mm·­
trudno zgadnąć. Oczywiście pomię- chwii1skim, Leśkiewiczem i Hadasi· Czyżbw i ' u ' nas 
cizy parami łódzkimi: Bek - Ga- kiem. OSTATNI DZWONEK. ' 

B.\RDZO OSTRE TE)JPO I\ARZU· 
br~vch oraz Sałyga - Leśkiewicz. :Te nie warto było 

SamQl'tt:<1dy powiatowe nie posia- C.\J„~ PIEGAT I SAŁYGA. 
dają żadnych funduszów na konser- Ze startu bardzo ostre tempo na-

<lwie pary nadawały ton całemu wy- Czwarty finisz staje się łupem b. 
fcigowi, a pojedynki Beka z Sałygą dobrze jadącego Sałrgi. Bek zerwał O tym pomyśleć? 
na finiszac11, w których odległoM bowiem na jakieś 300 metrów przed Mi~jskie i wiejskie Koła Towarzy 

Pracown:cy mnysł-0wi dają panu 
Wolffowi tITydniowy termin na od­
wołanie w prasie obraźlhvych słów. 

,,.-ację dróg już istniejących, nie mó dali wyścigowi Piegat i Sałyga. Tem 
wiąc już o budowie nowych. pa teg-o z miejsca nie wytrzymał no-

między nimi była niekiedy tak mała, met:i, łańcuch, ale w piąt~'ffi finiszu stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
że trudno ją. było dostrzec okiem, b:,r jest już piel'\YSZY przed Leśkiewi- W 
ly całym jego urozmaiceniem, gdyż czcm i Janickim. Pierwsze 50 km. we roclawiu, w ramach Czynu Lip 

EPIDEMIA W śCIEKLIZ:N'Y 
J?,la ~rzyk.l3?u pi,:;mo podaje, że na wokreowa11y mistrz Polski na 4 km. 

naJ,,;:0111eczn:e3sze naprawy dróg w \Yó.icik, który powoli począł pozosta-
Na s-kutek upalnego lata - na te powiecie ;lódti:kim potr<Zeba w tej wać w tyle. Doping publicz· 

żadna z pt•ób ucieczek nic miała przejechano w czasie 1:15,08 godz. cowego, przygotowują .szeroko za.­
wczoraj powodzenia. Finisze wygry- Dalsze finisze z wyjątkiem ostatnie- Ja·ojoną akcję odczytową, której ee.­
wał w więksl<o~ci Bek, ale nie wiele go wygrał Bek, staczając w nic1l za- Iem jest zapoznanie szerokich rzesz ;renie calego kraju panuje epidemia chwlli 640 tysięcy złotych, a samo- ności zdziałał jednakie swoje. Wój-

, · 
1 
r m:ąd nie posiada ani grosza gotów- cik zaci:-"mąl zęby i po kilku okl'ąie- b k l b OStatec. ni·e p1" erwszc cie_. te walki z Sałygą, posh1gując si\} 1·a ·owa o, a Y z · · społeczeństwa ze wspaniały.mi· osi·„. 

wscie' izny. Do ·warszawy przewie. ki. niach od1·obił utracone metry, obej-
ziono w ciężkim stanie około 400 0 • ZGON GENIAL.i.VEGO KOi\llKA mując nawet na chwilę prowadzenie. 

miejsce zdobyla para Sałyga - Leś m•wet prz~· t:1m1 łokciem, jak to nua- „ 
kiewicz, gdyż na. ostatnim finiszu Be ło miejsce na finiszu przedostatnim, gnięciami sportu i·adzieckiego. 

sób pokąsanych przez wściekłe psy. Gazety donoszą o śmierci, Mikołaja Warszawianin jedzie ·jednak równym 
Zdarzyło 'się już kilka śmiertelnych Durowa. genialnego komika rosyj- tempci~1 i nie wytrzymuje nagłych je 
wypadków. skfogo, który einarł w wieku 79 lat go zmian, toteż przed każdym .·ini-

kowi, który wczo1•aj jechał z wyjątko (· t~ w_y~vo!alo prote_~); ze strony _przc_d Akcja ta wiąże się z przypadają· 
wym pechem, pękł łańcuch i do mety s~aw1cie_h. „Gwardu_ · <:?. ostatmm ft: cym na dziei1 18 lipca.- świętem Kul 

------::==:-:=:::z::-·---:----:~w:....:M=os:k:.·\::;v:,:ie::·_____________ szem, gdy z reguły ono wzrastało 

TEATRY 
P1•zvjechał tylko zawdzięczajac roz· nt57.U JUZ wspommallsmy. Bekowi I 

· ' - ' ł d g· łan' C'JCh tote'' tury FizvczneJ· w ZSRR. Prelegen-
pędowi swej maszyny. pę,; po raz ru .1 - , u ~ 

FINISZ ZA FINISZEM. j finisz ten wygrał Sałyga przed Wło- tami będą, znani działacze sportowi 
Pierw.sze 10 k·m .. zawo~nicy pr:r.e-1 da.~·c7ykie1i;- i _:\Im:o~va~!~ckin~'. '!' og?I oraz czynni sportowcy. 

jec1rnli w b. dobrym czasie 14:1~ m. neJ _Jednak klas;-tf1kacJ1 zw~c1ęstwo 

TEATR JA~s~:xwowy PA„'liiS'i'WOW\'. 1'EATR NClWl 
~. EF ANA JARACZA I (ul. ll:u;;;·,,[\!J~o !;4. tel 18l-"'łl 

(uL Jaracza 27) G d 19 15 M ' „ , . . o z. . - „ akar Dubrawa" 
W srodę, dnia 12 hpea 1950 r. , , , , . .. I ., 

3 balety: „Cagliostro w Wail:szawie" _IEATR L.ElNl „OSA 
J. Maklakiewicza Rapsod" -P p „ (P1otrkowska 9ł, tel. 272·7U) 
kowskiego, „Bag~t~la" _ J. St;.au~: G~dz. 19,3.0 „śluby mll!arskie" 
sa. Obsada: B. Bittnerówna, I Ko- ~zyh w~dew1l W!ll'S.Zawski Gozdaw:v 
szałkówna, L. Zienko, L. Soto~a l Stępnia w i·ez. K. Pawłow-skiego. 
D: Wąsowie:;, J. Lechówna, C. Sa~ 
wicka, E. Skotarczak, U. Tkoczów­
na, J. Kaplii1ski, B. Bolewicz, T. Bui· 
ke. K. Szrom, W. Rudzki I. Cie­
ślikówna. E. Kozia1•ski C:raz zespół 
baletowy. Kapelmistrz J. Sillich i z. 
Szczepański. Choreografia. J. Ka­
pliń&ki. Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ. 

PAtęSTWOWY • 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońc6w Stalfngradu 21; 
tel. 15CJ.36)_• • 

Teatr nieczynny. 

TEATR ,.ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Ni~y 

'llEATR „PINOKIO" 
M. Kopernika 16) 

Teatr nieozynny. 

TEATR KOMEDII MU0:fCZNEJ 
• • .LUTNIA•' 

Teatr nieczynny. •v 

PAŃSTWOWY TEA'l'R tYDOWSKl 
w sali przy ul. Jaraeza 2, teł. 21749 

Teatr nieczynny, 

Pierwszy finisz wygrał świer~~ cdm~la parn Bek - Gabrych, prz!• o m1·strzostwo Pols~.· 
. przed Bekici, Y!'archwińsldm i Bo- bywa1ąc dystans 100 km. ~ c~a~1e K 
I ruczem. p~ kilku okrążeniach B~k I 2 :_32,47 god~. ~~ze<~ Sałygą .1 Leskie­
! złapał już pierwszą gumi:, a. wyścig I w_1cze'"!• Siem~n~k1m - ,"łodar~zy-
~ rozciąga się na przesti·zeni 350 m~- ki:m 1 Hadas_ikiem - ~o~voczlnem, Obecnie odbywają· się finałowe „. ""' ł trów i zaczyna tracić na. swej przeJ- ktorzy przybyli o 1 okrązeme w tyle. 

w szczypiorniaku 

'- • 

1 

mecze o mistrzostwo Polski w szczy 

Vj'\~::4.~.~:;t . ·.· ···t~. ' .. ~ j' ~!:."' młody eh lekkoatletek :::r~~~a~n~k~~do~:;::;:~i ł~dp~~; 
. t. ' 'J 9:8 (4:5) a w Katowicach Budowla 

:' ' I na obozie kondycyjnym w Złocieńcu ni Chorzów zwyciężyli w wysokim 

I Pierwszego sierpnia rozpocznie I trzan~a, Ludwikowska, Hankus, stosunku Akademików miejsco-
, I się w Złocień.cu obóz. w~'sz.kol~nio- J?ąb~owna, Słabos~:wsk~, ~zeszko, wych 13 :5 (9:2). 
· . ,,_,.0 _ kondycyJnY dla Juniorek 1 bę- Kwartler,. Machowska, Ząbkov.:i;a. Tabela wygląda jak następuje: 

"'' j dzie trwał do k011ca miesiąca. Na Kadrę mstruktorską st~ovnc bę Budowlani Chorzów 2 4:0 24:12 
·sr ' obóz ten PZLA powołał 75 zawodni dą tren.erzy: . Wałachowski (zara- Budowlani Opole 2 2:2 24:13 
~M 1· czel>:, z których większość startować rzem. k1erm.':'mk oboz1:1), . :ri:offman 
... będzie w biegach skokach i rzutach. Marian, Weiss - Marcmkiew1cz, Ka ŁKS Włókniarz 2 2:2 16:19 

. Powołane zostaly: łużowa i Dunecki. AZS Kato·wice 2 0:4 14:29 

'· I w biegach - Kowalska, Hennil:,ł.. -1~u-:~"."·-,-_---"-------~--------------_:..:.:.:.: ,„ .. : 1 Górecka warszawa, Rudziuska, Gó NOS i Korespondenci piszą.„ 
· \ ,,, : recka Wrocław. Zakrzewska, Cyra 

< ; l ~~~~~~. ~~te;~J~~a.p~;c:~~~z~~~vaj- W kole sportowym przv L"1(M 1·m. J. Strzelczyka 
1

1 w rzutach - Ciach, Piotrkowska, 
Kubicka, Ząbkówna, Suchan, Nie- \ d b d 
miec, Nogajówna, Joeckówna, Za- 00 eżv Się Sp0 z\eWOĆ Of ziej OŻyWiOnej dziołalOOŚCi 

i remba, Duchó;'.\lna, Beuerówna, Chel · ' d , G · 1 k W Tamach, .,Cti:ynu Lipcowego" KINA I j miclrn, Saute1', Ro ansl<a, ora r; -a, Koło Sportowe przy z. iM. im. J. 
i Nowakóvma, Królik, Łączyńska, Zie S k .1 

ADRIA dl ł d · ~ S lina f. 1 leniak, Mazurek, Kiślik, Wieklińslrn, trzelczy a ,p-0::.tanowi 0 samo.rzut· 
a m o z1ezy ( ta l) TATRY (w ogrodzie) - „Przybrana nie. rz placu znajdującego się rz.a bu-

„Wołga, Wołga" godz. 14, 16, 18, córka" - godz. 15.30, 18, 20.30. . Zawadzka; cynki.em fab. r"~nym zrobić bo-

skoki b'ędz.ie rzupełnie wystarczają­
cy. A chętnych do uprawiania tych 
sportów jest bardzo dużo, tylko, nie­
stety, Koło nasze nie przejawlało do 
tej pory żadn~j inicjatywy, 'Po prostu 
s~ało, co zniechęcało wielu człon­
kow chcących trenować li. uprawiać 
k~turę fizyczną. Mieliśmy trudnoś­
c-1 w uzyskaniu boiska, brak sprzę­
tu, brak naprawdę gorących serc 
spoi:t?:wych był prrzyczyną, że nie po 
traf11Ism.r sprostać riadainiu, jakie na 
nas nałozono. 

20 w slcokach - Borowiec, Fyda, Ce- ~ · 
BAi'l'vt (Narutowicza 

20
) WISŁA - „Maarat" godz. 16.30, c,uła, Biakówna, Łączyń·ska, Macic J,sko gier sportowych. Dzięki inicja-

„Przybrana córka." - odz. 16 18.30, 20.30 jak, Rogowska, Rzepczyiiska, Goź- tywle Rady Zakładowej i poparciu 
18.30, 21. g 'I WŁó.KNlAR~ (Próchnika 16) I dzialska, Duńska, Tarasiewicz, Was dyrekcji otrzymaliśmy niezbędne ku 

BAJ O 
. . o· " dz 1 temu materiały w postaci żużlu, 

KA - „Muzyka i miłość" „ ni maJą 3czyzne , go • 6.30, serab, Radzikowska, Grzybówna, . k k 
d 18 

1830 2030 1· Kł ó K 1 k D t J pms u, taC?....e:. i t. p. W sobotę dn. 
go z. , 20 · • • • os wna, O\Va s ·a, oran ' am 8 b. m. rz.aczęliśmy po pracy niwelo-

GD Y N lA k(l>aszypskiego 2) ,.Pro· WOLNOSó (Napiórkowskiego 16) ! rożek, Struszyńska, Szałapak, Sadu ·wać plac i gdzieś przed 22 lipca bo· 
gram a tualnosci hTajowych i za „Spotkanie nad Łabą" - godz. Hi, 

1 

i ra, Walkiewicz, Szychowska, Pytla isko nasze będzie oddane do użytku. 
granicznych Nr 27·50 _ godz. 18 "O • kówna, Maciejak, Jarentowska, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. z •c'H ... 'li'T. A (Z . 6 nr I Skwarecka, Fotymska; , Plac nie jest rz.byt duży toteż na 

HEL dla młodz;eży (Legion6w 2 ) .~ 'i! giers.ka. 2 ) ,„.ys.pa. I w innych konkurencjach -~ Ro- boi5ko ipiłki nożnej 1I1ie nadaje się, 
„Wesoły sublokator" godz. 16 18 20 szczęścia.", godz. 18, 20 JERZY BEK mańska, świeża, KruczkÓ'wna, Pi- ale jeśli chodrzi o siatkę, kosz oraz 

MUZA (Pabianicka 173) „Nieod~od· r-----------------------------------·---------------------------------
na córka - godz. 18, 20. Gdy w pamiętnych dniach 

POLONIA - „Oni mają. Ojczyznę" czerwcowych 1941 roku, hitle-
godz. 17, 19, 21 rowska machina wojenna runę-

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego '76) ła zdradziecko na Zwiazek Ra-
,,Elwira M?,digan", godz. 17.30, 20 dziecki i po szeregu pozornych 

ROBOTNIK - „Podróże Guliwera" sukcesów zna!IM:ła się pod lr\Ios-
godz. 18, 20 kwą i Leningradem, dowództwo 

ROMA (Rzgowska 84) „Wiosna" niemieckie pewne było zwycięs-
godz. 18, 20 twa. 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Miłość na :1 Stało się inaczej. Hitler prze-
lekarstwo - godz. 18 20. liczył się. Przeliczył się, ponie-

STY LO WY (Kilińskieg~ 123) waż nie docenił talentów radziec 
„J\lłodzi marynarze", godz. 18, 20 kiego, stalinowskiego dowódz-

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Si5dma twa, przeliczył się, ponieważ nie 
zasłon_a - godz. 18, 20. , docenił radzieckich możliwości 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo· . produkcyjnych i radzieckich zdo 
tliwe alibi" _ godz. 16.30, l8.30, ' , byczy naukowo - technicznych; 
20.30. przeliczył się, ponieważ w i·a­

chunku swym nie uwzględnił de 
cydującego czynnika - ludzi. 
Nowych, wychowanych w szkole 
2:wyeięskiego socjalizmu - ta· 
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dzieckich ludzi. 
Ludziom tym - bohaterskim 

:żołnierzom frontu i zaplecza -
poświęca swą książkę autor „Bia. 
lej brzozy", Michał Bubiennow. 

• • * 
Wojna to próba charakterów. 

Siłą, która olbrzymiej większoś­
ci żołnierzy pozwoliła przejść 
przez tę próbę zwycięsko, jest 
gorące umiłowanie socjalistvcz 
nej ojczyzny i świadomość współ 
odpowiedzialności za jej losy. Po 
rucznika Łozniewoja, człowie-ka 
usiłującego przez całe życie prze 
ślizgiwać się ponad trudnościa­
mi, pływającego na powierzchai 
'"lielkich przemian swego naro­
du, strach i ciasne samolubstwo 
popychają do dezercji i zdra:!y. 
Andrej Łopuchow, Matwiej Jur 
gin :i 'nni bohaiterow.ie Bub~en-

~) Michał Bubiennow: 
brzoza", Sp. Wyd. 
'lik", str. 459. 

„Biała 
„Czyteł-

nowa też nie sa wolni od na- niom do mającej się odbyć bi­
turalnego ludzkiego lęku prrz;ed twy. ;Fat"tia zagrzewa żołnier;;y 
śmiercionośną techniką niemiec- do walki, czuwa nad ich potrze­
kiej broni, ale wspaniałe poczu bami, rozprasza wątpliwości, o­
cie socjalistycznej wspólnoty, świeca - organizuje zwycięstwo. 
głęboko zakorzeniona radziecka Znakomitym, pełt1ym realistycz 
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świadomość obywatelska, prze 
kuwają tei1 lęk w pragnienie 
zwycięstwa, uzbrajają ich mora! 
nie i czynią niezwyciężonymi. 
„Nasz od;vrót w październiku -
mówi na kartach książki generał 
Borodin - historycy będą stu­
diowali ze zdumieniem i z takim 
zainteresowaniem, z jakim Z\VY­
kle studiują operacje zaczepne„. 
W :iaszych ludziach za rządów 
radzieckich wyrobiły się nowe 
cechy: niezwykła. wierność spra. 
wie swego kraju, i>oczucie zwiaz 
ku jeclnostki ze s1>ołeczeństwem, 
poczucie odpowiedzialności za Io 
sy całego świata. Gdy tylko spoj 
rzę teraz na naszych żołnierzy, 
czuję jakby powiew wiosny i 
młodości: jacy dzielni ludzie wy 
rośli w naszym kraju!". 
Opisując wspaniałą epopeę puł 

ku, autor uwypi-1\:lił przodującą 
rolę partii i jej członków. „No, 
cóż„. - mówi podczas narady 
sztabowej przed bitwą jeden z 
bohaterów powieści, kapitan O 
zjerow - „.czy warto tak wiele 
mówić o śmierci'? Wszyscy wie 
dzą, że umrzeć, szczególnie na 
wojnie, to bardzo łatwa spraw~J. 
My 2'aś, bolszewicy, lubimy bu­
'łniejsze sprawy" - i wszystkie 
swe siły poswięca przygotowa-

nej prawdy, opisom walk, towa 
rzyszą w powieści przepiękne, 
przepojone prostą i szczerą mi­
łością rodzimej ziemi, opisy przy 
rody. Ludzie i ziemia, żołnierze i 
otaczające ich lasy, wioski i mo­
czary, zlewają się we wspólny 
obraz ukochanej radzieckiej oj­
czyzny. W obrazie tym powta­
rza się wielokrotnie i urasta do 
znaczenia wszechogarniającego 
symbolu wzruszający motyw, bia 
łej brzozy. „Hej, pieszczotko, mo 
że pójdziesz z nami!" - woła 
żoh1ierz do brzózki, mijanej pod 
czas odwrotu. A po zwycięstwie 
pod Moskwą, widok białego 
drzewka, stojącego dumnie wśród 
pobojowiska, wrośr>Jętego ··korze 
niami w zoraną pocislrnmi zie­
mię, wywołuje u Andreja triam 
!alny i radosny okrzyk: „I będzie 
stała! I źyc będzie!". Tym wła­
śnie zwycięskim, przepojonym 
wiarą w niewzruszoną moc ra­
dzieckiej ojczyzny akcentem. za 
myka Bubiennow swoja pow1e!;ć. 

Ale akcja jej płynie dwoma 
nurtami. Jeden z nich opowiada 
o froncie, drugi o zapleczu. Po 
stacią wiążącą oba wątki jest 
Andrej, którego rodzinna wioska 
znalazła się pod niemiecką oku 
pacją. 

I tu - jak na froncie - odby 
wa się wielka próba. Walka o 
uratowanie kołchozu, proces ście 
rania się resztek starego z no­
wym i zwycięstwo nowego, tego, 
co w duszach ludzkich posiał i 
zakorzeniał głęboko zwycięski so 
cjalizm, opisane jest przez aulo­
ra z pasją i wielkim mistrzos­
twem. 

Bubiennow - realista - ża­
dnej ze swych postaci ni; wypro 
wadza z próżni, pod kazaą pod­
kłada mocną podbudowę faktów, 
tłumaczących dalsze jej postępki. 
Charaktery poszczególnych posta 
ci przedstawia Bubienn<>w .w ich 
rozwoju - znamy je nie tylka 
z faktów~ współczesnych rozgr:v- , 
wającej się akcji, ale i z prze· 
szlości. Zaden czyn, żadna. decy 
zja tych bohaterów nie zaskaku 
je c~ytelnika, każda stanowi lo­
giczną konsekwencję ich postawy 
ideowej. 

W powieści nie ma tzw. „po­
staci centralnej". Akcja skupia 
się tematycznie wokół osoby An 
dreja, ale wszystkie postacie po 
traktowane są równoplanowo. Bo 
haterem r>owieści jest naród ra. 
dziecki, treścią - zwycięstwo te 
go narodu w dniach wielldej pró 
by, osiągnięte dzięki tym siłom, 
które wyzwolił w nim socja­
lizm. 
Książka jest piękna - t-0 chy 

ba najwłaściwsze dla niej okre 
ślenie. Głęboka w treści, mis­
trzowska w formie, stanowi je~ 
dno ze szczytowych osiągnięć naj 
nowszej literatury radzieckiej. 
Na uznanie zasługuje staranny 
przekład Jerzego Jędrzejewicza, 
wiernie oddający prosty, a tak 
pełen uroku, język autora. 

Bolesta.w Karpiński 

O~ec~ie uzyskaliśmy bOOsko do 
tremngow, basen, oraz co na ;wa.ż. 
niejs.ze crzłowieka, który będzi~ na­
mi odpowiednio kierował. Jest nim 
ob. Pawiak Feliks ma.jacy p~ sobą 
b?gat_ą przeszłość sp-0rfową. Od po­
ruedzrnłku dn. 10. b. m. zaczęliśmy 
regularne treningi na boisku i base· 
nie przy ul. Kilińskiego. ~łonków 
Koł!ł ~portowego, którzy nie będą 
ohCJeh podporrządkować się dyscypli 
n.ie sportowej, którzy nie będą 
chci~li upraw:iać_ kultury fizycznej 
będ!Liemy usuwac <Z Koła w myśl de­
wizy: lepiej mieć mało ale rza to do­
b1·ych członków niż dużo, a ~ych. 

Koch Ryszard 
Z. M. im. J. Strzelczyka 
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12.04 Dziennik południowy. 12,25 
Przerwa. 13,10 Frngment JlOwieści 
W. Panowej pt. „Ja~ny brzeg~'. 13,30 
Melodie ludowe. 14,00 „Prawo i ży­
cie". 14,20 (Ł) Muzyka kameralna. 
14,55 Koncert solistów. 15,30 Kon­
cert pt. „~zeska piosenka wśród pal· 
si-ich dzieći". 15.50 Chwila muzyki. 
Hl.OO Dziennik popołudniowy. 16,20 
(L) Pieśni i arie Mozarta. 17.00 Kon 
cert Ze3połu Instrumentalnego 1\I. 
Paszkieta. 18,05 Pogadanka sporto­
wa. 18,15 (Ł) „Skrzydlaty mikrofon" 
18,30 (Ł) Arie i pieśni. 18.45 (Ł) 
„Głos mają kobiety". 19,00 Audycja 
Głównego Komitetu Kultury Fizyr.z 
nej. 19.15 Koncert. 20.00 Dzierinik 
'\•rieczorny. 20.4-0 Melodie operetko· 
we z płyt. 21.00 Koncert Ch<>pin.ow­
ski - gi·a M. Trombini - Kazuro. 
22.00 Skrzynka Wszechnicy Radio­
wej. 22.20 Koncert z Pragi (Czecho 
słowacja). 23.00 Ostatnie wia lomo· 
ści. 23.15 Konceiit symfonic!!iny. ------------------------------------------------------------------"!'-______________ '!"-' _____________________________________ ___ D-1-17236 


